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nio jjSwraea^

♦ a z  a l b o
> ‘7«Łs«sąc m wpanej,.. jak sądzę, zwady, ie  

saslfl, kiedy Po!sk& zmartwychwstała, a lad polski 
.*?is.Łi skngo ofaftkiwaną .wolaość, nie powinno się

* i t«g-o wislkiss^ ś wieca żadaemi osobistensi spra- 
ni, 'we cdpowi&d&lesa wcale na wszystkie zaczepki,

 P. . Sż|&iźa|kgo w „Przyjaciejg jLudu* do innie
: srowfcŁu. Kiedy £ Anak w ostatnim Nrza tego pisma 

b. tu. '¥■ kuk fijraa artykułach pan ten posunął 
dv 2K«lyeheąydi wprost oszczerstw i Łuumnij, pod 

i-M *& ?*»» wystosowanych, a dotyczących nietyiko 
.U i, *1* sprawy pnblicznej, zmuszony jesUm na to 

wad . _

C di ś ?  jfeffiac-a p. Stapińeki?
1. Źe pomagam panom do ujarzmienia chłopa na 

;#o. css.f'o dowodem moje wsjście do. „Koła między*

2 li; zrobiłem naczelnikiem wydzialn adminktra-
„'jsago w P, K. L. ńr. Lasockiego, który — wodług 
u-:rĄ — '?«* iłkodą ctuopów ursąd swój spełnia.

P. Moją wtaą ma być, As l«d*i pociągano do 35
ko. śyeis do służby wojskowej, gdy oa, Stayiński,

ics od taj plagi uwolnić*
• *. Ja winianem -temu, • śe' d >tąd istnieje Komisja 

c * widać ,7j es, która się przekształca w „Komitet rzą-
feo wtdosŁi f. Stępińskiego, rozbijająca ten

ifogat władzy, zostały odrzucono. Dochodzi do tego,
io jeec „zbrodnia" s mojej strony.

5. Wkoaeu ąa największą moją zbrodnię poczy- 
;e Banasia *Kemitetn Barciowego* w Paryża za rząd 
eki, «  me rząda warszawskiego, w którym zasiada 
fiTójeik — bo i żs wygłałdm do Pa-yta hr. Reja. 

t ‘A roacis wzywa wszystkich, ażeby wy .stąpili do 
atmsj wałki, jaką ind ma stoczyć i to walki ze mną, 
ry Kakcia*} ppp^łniieni zdi&dę.

Pragnę stwierdzić, co jejfc zupełnie zgodne s prą

wdą, że da E.unrsyi Likwidacyjnej wcale się nie peL-a 
łem, że nie kto inny, tylko tjtapiński zachęcał mbs cair 
siłą do tego, postarzając kilkakrotnie: „Jncrż władzę*,. 
Źe do tej „władzy" nie mam wieie' i ego dowodzi
takt, że chociaż jego nowi przfjacide wSfili mię dwu 
krotnie ministrem,, nie chwytałem tego, zostawiając 
miejsce dlu przedstawicieli jego partyi.

Jakkolwiek za wszystko i wszystkich w Komisji. 
Likwidacyjnej nie mogę odpowiadać, to sprawiedliwość 
ktsża przyznać, ±e przecież i .ona coś dobrego zrobiła 
A więc w pierwszych dniach istnienia usunęła włsdze 
anstryackie i objęła władzę po nich, a trzymając jakiś 
ład i porządek, zachowując przejęty od Anstryi majątek 
narodowy, utworzyła maleńką armię, która choć p. Sta- 
pińskierpn jest niepotrzebną, przydała się narodowi; 
Kamisya Likwidacyjna dała kilkanaście milionów na 
odbudowę, stworzyła choć marno warunki bprow-izacyjne, 
utrzymała kolejnictwo i t. p. Jeżeli z:A istnieją do dziś 
dnia centrale, to już nie moja wina, lecz przyjaciół 
p. Stapińsliiego. Nie kto inny, locz Komisya Likwida
cyjna ściga lichwę żywnościową i pakuje da kozy 
rozmaitych drabów.

Komisya Litw. istnieje i działa na podstawi! 
składu z rządem w Warszawie, wszelkie zwalanie więc 
winy na. mnie za jej istnienie jest wprost głupim wy
mysłem. V

Podłem oszczerstwem jest twierdzen;e, jakoby 
z mojej winy ludzi pociągano do służby wojskowej, 
gdyż najpierw sprawy to oddawna zostały przez rząd 
warszawski odjęte Komisji Likwidacyjnej, & jeśli 
o mnie chodzi, na Komisyi kilkakrotnie domagałem Się 
unormowania tej spiawy, jednak bez skutku, bo rząd 
długi czas nic nie zrobił. Może poświadczyć poseł 
Kędzior, że będąc w Warszawie, d o m a g a ł e m  aią 
od  p. P i ł s u d s k i e  gB u t w o r z e n i a  a r m i i  ul a
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o b r o n y  k r a j u  z K r ó l e s t w a ,  bo  Gal i cy; *,  
w y c z e r p a n a  n i c  n i e  w o ż o  i k i e  p o w i n n a  
J a w a ć ,  n i e s t e t y  —  b e z  ś L a t  ku.,;'

•Z palca wyssanym jest zarzut, jakobym kiedyś 
miał uznać' „Koiiiiiet narodowy"1 w P&ryżn, a nie chciał 
oznać rządu Wójcika i Nocznickiego. Komitet paryski, 
jak czytałam, miała tupać koalicja, «ie pytając się ani 
%7|§ ani n&ipt; p. Stapióskiego o zdanie. Za wysjg* 
aiem br. Reja do Paryża głosował p. Stapiński, nią poj
mują' więc, dlaczego się teraz na .własną uchwałę 
pogniewał.

Za wielką zbrodnię poczytuje mi pi Stępiński na
leżenie ongi. w czasie wojay, do „Związku międzypar
tyjnego-1. Ta m u s z ę  s t w i e r d z i ć ,  żo  w c z a s i e ,  
k i e d y  p 8 1s , p i ń s k i  d o r a d z a ł  s ł n ż b ę N i e a u o i a  
i r a z e m  z p. B i l i ń s k i m  t w o r z y ł  Pe r u k ę ,  
a a s t r y a c k ą, j a  s z u k a ł e m  r a s e m  z i n n y m i  
l u d z i ,  k t ó r z y b y  m i e l i  o d w a g ę  s p r a w ę -  p o l 
s k ą  p k s t a r i ć  n a l e ż y c i e .  Dziełem tego Związku 
były wszystkie gorzkie i ciężkie st&fauia, ażeby .do 
skrojenia ojczyzny nie dopuśęić, była uchwała z';2S-gof:  
maja, która przecież zbrodnią chyba nie była, a Zwią
zek robił wszystko, co mógł. ażeby sęrdośiailpi przyja
ciołom p. Stępińskiego nie <j&ć na Ojczyźnie zbrodni 
popełnić. Starał się, służył sprawie narodowej jak mógł, 
jak umiał.

Cóż wtenczas robił p. Stepiński?
Sam powiada w drufira artykule, spowiadając się 

te -swoich grzechów, te „handlował odpadkami .nsftowemi
Pj

SKJ./ZIfcł i

Europy dla,sprawy polskiej, Srasyli nafotk,^'i""ćb^': ^L 
niego niezawodnie zrobili.

Stronnictwo, któremu przewodziłem, broniąc IsA* 
o -ile. go -na te stać byro, starało się z'wai6żać stańczy
kowską potęgą, a jessli ona aziś leży zdiazjołata, te 
naozą to pratfie wyłączną .zssłagą.

' T u .znowu -stwierdzić chcę kategorycznie,' te n i*  
k t o  i nn- y j / a i e  o s , 3 kap.in .sk i*'-, ku. a g ó i h e w s  
oh-sr z su  i a w K ole.  g o l s  k i e  » ,  b r o n i ł  i c h  i i c  h 
s t a n ó w  iskia,  g o r ą c o '  o k l a s k i w a n y '  pr r - eJ  
A  b aa ha m o w i c % «  w, ’ .Ta w o r ę k i o n  i. iimyelzgwoUfc 
przyjaciół.' Ofi l a s t t . - . i £ - d t & S h a * t o g i n  z 
c'a m i a s a  i; r ya  c k i mi, on n arn a w i a ł  <i g ł* *  V-. 
•w u n i a  za bu d ż e t  g «  a w i ę c  a d  p r z e c i ą g a l i  i  
wo j n y *  On c h o d z i ł  na a u d y e ń e y e  do  cestu- 
r za K & r o ! k a i. p ł a k a ł  ą -ni n g o. unosząc »ą  a t4
jego dobrocią chraśdjańsKiem u«p0J0b'ie'aieg> 11* R#> 
laków. A miał powód do tego, przecież to było p *

w. Ropie koło Gorlic i te.tenaiai naftowymi, a 
ażcaUfcie-1. Galą wojnę — .ożiiaJi —

„ i r A k t a c i a  b r z e s k i m !
Nie mąłąj, * maże smutnej trzeba odwagi, *t*%y 

dziś, po tern wszystkim® nlrwć się w togę beta* * 
i obrońcy, rzucać kalumnie na- lu/tei,, którzy ćafi 'kowtŁ 
że nie kumali się" nigdy z żadnymi Tarnowskimi, Ik 
lińskimi, Jaworskimi, Bubrzyfiskimi, o;# zswi&łnD 
kompromisów, nie krzyczeli w niebogłoąy „wielcy i-fs*N-: 
lohucy łączcie się- , nie wprowadzali do p»rU®eatu .5 ■- 
zinów- stańczyków, .nie kręcili w roku 1819 k*y.V- v ' 
p r z e z  a i k c z e s n a  y .p o d s t  rpp h r. T a r n a w ę  t  
go, ale ssit mimo przeszkód jasną i otwartą 
(Ma, który jest banko bliski

Jaates. duśmy, tu te* robbcie precwodsiłom' i  ? *

i p o l i t y k a ,  a ż e b y ,  g o y  l u d  g% ął-.ń -ą .. szn-t .« ^  maał tę pewność,- l i  lad dbśteafó w kro A n n , **-• 
a i ca  c h, g a y  m a r n i a ł  i g n i i  po  w i ę ż i e s r * c n , i  W y  igm ^  Tazełtf r  eerwMfei&j!1 Nie et-e* i« « * ? " ■
g d y  b y ł  mo r d  d w s n y  p r z e z  o b c y c h  i s w o i c h  
z a p r z a ń c ó w ,  g d y  k o n a ł  z r o z p a c z y ,  „ s ie d z ie ć , 
c i c h o  — b y  g o  ni e  a r e s z t o w a l i  i  h a n d l o w a ć  
o d p a d k a m i  n a f t y 11, ,

T o  b y ł  c e l  p o l i t y k a  p o l s k i e g o ,  a ż tsby 
g d y  s i ę  n a r ó d  k r w a w i ł ,  g d y  j e g e  ł e s y  s i ę  
w a ż y ł y ,  g d y  n a l e ż a ł o  w s z y &t k i e  - s we j e  war -  

' t o ś e i  r z u c i ć  na  s z a l ę ,  s i e d z i t- ć c i c h o  i han* 
dl  o w a ć na f tą!

C z y  t o  n i e  d o s t a t e c z n o ? !
A co robili ci, odsądzeni dziś prasa niego od ćfcei 

i wiary, ci zdrajcy i zaprzańcy?
Bronili, jak mogli, ten lad, wysyłając depntacy© 

do róinych tyrhaów, podejmowali zbiorowo starania, 
csfjące na celu ochronę zdrowia, życia i mienia ludności 
Barnowi;'i rekwizycje i gwałty władz cywilnych i woj-, 
slcowycl pisali -skiirgi, gdzie uważali .u, stosowne, 
a kaidj uozetronDy przyzna, żo przecie bardzo wisie 
srobili. S araH się osłodzić dolę ewnkuownuyps i int^r- 
aowanym, z narażeniem zdrowia, a często i śycin; prze- 
chodzili śledztwa, znosili przykrości i groźby, ttóre 
p>d ich adresem -rzucali polscy rprzyaaierzeńsy Aastryi 
i Niemiec.

Dl* s p r a w y  p o l s k i e j  czynM wysiłki, jakie 
a óg li Jeździli do.Szwajcaryi, porozumiewali się z prtel-' 
stewJćiełarai innych dzieląió Polski, celem utrw%!ea?* 
je&Solitego - poglądu, cżyuili załiegi % rządów państw i

%swojego -mistrza, dlatego iJg sprzfcdam się aig3.y nit.. 
Stałem i stoją' a* stanoW-iskn, lu d  « wsi  >■ 
„ w o l n o ś ć  i ł i i n i ę - ;►pierwszy i-o otwarcie p 
Bem, ktećjr jeszesa ji. ^t&pdński siedział cwbo i «**•
?/»i odpadka®! t a f t ;  i teraz te m ów ili robią. ^  
Stepińaki .„putemęczeny a »  chce »ię bc»ń'k?.ć r e> 
gas«ai ksiąte-p*ńskiśuM —  jak 1 pisze sM  o ^  
w „Przyjaciela Lcds*... Ja się z tywi ai V
kam i fccyię to ctjuik wA ee skutku.

Wism, te ludocsaió potrafi rsacz *»ną i 1k 
krzykiem bezmyślnym nie da się zastąpić. Mjjjow 
niem,. lad skonsolidowany {sewinien brać wssyetko 7  P 
co do niego sależy, a nie straszyć ais checJwinisd* 
p. Śt&piński stawia. Ladzie nie wróble,

Keócząe, mogę oświadczyć ludowi, nie % Stej. 
skioisii, 'te jak prasowałem ćtły' czas rejny^ tak isr$f 
tę robotę poprowadź, a n t a  nadzieję sajehii# --
sko i jśk  dotąd, tak dalej je&tńn go^ów ds walki 
Mjm, Ltefey się poważył targnąć ssa prawa htejr 
skiogc w walnej Pfdace łńdewsj. ZiwiimnSe z nimi 
któw goKOatawi*® wprawnej ręce p . ' S^pińskiefe 
się bes nich eb©jd«ś®mj.- Wineenfoj Włfasi

'

Br drsegisrs Griyteo^:
przyjmuje w eherobatih wewpętrznfob, żabiaw d 1 potaf 
Czycb w wsrw -s««ł, iżbissa 4, (naa apteką i

•> Złotym Lwam«}.
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W  decydującej chwili.
Z a  półtora tygodnia, w przyszłą aiedsielą, stania- 

cif* Bracia ludowcy i Siostry ludowe-zrate .do nray wy*, 
borczej, aby 'wybrać posłów do Sejmu kojustytucjjaego 
w Warszawie. Zadaniem tego. Sejmu' będzie ustalenie: 
iojjray rządu w Polsce, wybór prezydent* republiki pol
skiej i wyprati-iwsiiie konstytucji dla państwa. pol
anego. Nie będą się w tym Sejmie rozstrzygaj sprawy 
powiatów czy gmin, -Sejm - ten nsusi bowiem stworzyć 
podwaliny państw* całego, mianowicie konstytucję. CM 
ie£->, jaką będzie i<& konstytucya, satetoć będzie i los 
państwa i los wszyatkick warstw społecznych w Bolące, 
na; długie, długie lita. DMego też wy bery te są ujesły- 
chanie ważne, bo od tego, jakich:. lud pelsfct wyfł* 10 
tego SsjfPU przed stawi cii li, jakich wybiarze d§ tS£S 
1 ejmu posiew,. zaleźć feęg?i®, jak jirgwa indu zostaną 

wapniowana w koasiytucyi.
Polskie stronnictwo ludowe, na którego czele stoi 

prezes' W i to a, złożyło w najcięższym dla lada polskiego 
cz*-ii«,: -bo ipddszaa . wojny, egzamin s« swojej, dbałości
0 'dobro indu. Wtedy, gdy alg na w 4 waliły noazczą- 
je b  jad as po drugich, nie było przy rofeecia, tnnjąoej 
ps calu jfigrtmę Mjbi, ani kenserwaKyafew, snusaeyail-

a, 5t»l'%apióafeis-3a, Wit tylke pmhyi* ludowi afpod 
zf.aku .Fjflsta*1, by? Witos, Lsssbd, Kędzior, Średnia y- 

-sM i iaui.' Posłowie. Indowi isipod znaku. „Pvssta“ nie* 
'iiko .brcnili lą^a, . narażając się na prześladowania, 
szykwny a nioiaduokrot-oie ryzykując nawet własne' 'ży- 

także b <<?:i praw .«ą?t<du i. byi tymi. którzy
* otwarcie npainu&u gią o aj^noczgiie i-’ îbp-%die«ł<4e 

Jrwa polskich • jesz»v w roka 1917, ,ki«ay wszystkie 
iąóe stąronnietwa. ni*. wyłączając p. Stapińskiogo, my* 
jLlrfy tylko o utworzeniu Polski, jako Habsbmskiego Mi- 
yę- fiin1. W ten sposób pogłowie ludowi jjod przewód*® 
pioespaa Wito;?, udowodnili, ż« są prawd siwymi efercó-

, eumi ludn i rzeteisymi budowpiczyini wolności Polski
Ą iitó  polski! Daisiaj, gdy Polską jaż rasmy cśłą

1 iMpodlęjśą, gdy się zebrać Sejm ustawodawca/, 
toastytiicyjny, zjawili się na wsi po twoje głi^y ludzie,
0 -fclótych; podczas wojny nigdy nie słyszano. Zg.osili sją 
rozmaici paskaraof dejgbkiewka®, któr/.y podczas woju,? 
robili mijątki, zamiast bronić praw l$«lu, jak p. •»*- 
piński, zgłosili się- dawni twoi wrogowie, którzy palcem 
w obronie ntei ważyli, jąk keassrwstjlei, *g!of-' 
pili siąyfegięto w dyecezyi tarnowskiej, którzy od da* 
f.ua wymagali łapczywe rees' po władzą nad Indem,

• a W$7. c-bcą tą włądżą zaszczepić i ugruntować, zgło
sili się gocyaHści, którzy przez cały czas wojny stali na 
rsłngaeb. Niemiec i Pras, naszych największych wrogów 
narodowych, którzy w. ciąga wojfcy robili polityką pań
stwową -austryaeką, potworzyli .centrale, które skórą ła- 
piły .* chłopów podczas wojny. Dzid te wszystko z g ł» «a  
ciąi do -wlm  przedstawia.- rozmaito programy, kiaaiie, 
i.bidbaj® fraszki as wierzbie, byle tylko rydobyc od
Mis głosy, byle tylko wydrzeć W a» wasss prawa 4®- 

oydowania o losach państwa.
W toj decydującej chwili, wepąnsrjj, ludu patoki 

p t « » , ' kie ci* ratewnł pr**4 rakwfcycysinl? Kto-si 
k!§ starał s m m h sl*  ntdutyć przy prryzszwania -zv
1 iłków woje.-mych? Kto cl alfi wyst&t-jrf «  psdwy±t£*8i* 
lytb zasłłSió^? Kto ąlą poatoret o trsiikl an>bryka;iaiS«, 
i podwyższenie peacyi dl3 inwalidów i ich radaiu, o od-'

szkodowaaio dla.rcdzin interńows^feł. i nwaknowsnych? 
Kto clą gplokc^el owaknema-OT 2 Montowanymi? 
Kto mą uw^nii Gd Wątwy źsren, « e ę o  «u
tioattęail' ^ jćgiłdcl? 'K t*. ntoDsał 4ni|*to w obronłk 
jHKla«y, dręczonych przos nieak-sitich oficerów i m*-: 
dziarskieh i praskich pe*i*p*ków ? Mts stnwnl w *fc?8- 
ftio wdńw- i-diartn m p«i«siy»fe? Kto bronił c-ig prnd 
nadaZyciawi itndariaów, wojskowości? Gdzk
mogłe#.zasięgać porady, poaocy?

Mi* kfi* podesni wojny m Twoje -usługi «nl **- 
cyaltstow, ani -Śoipidskiege, byli tyłka p o s t o i  iudnwl 
i pod jtoiku- poi prrjiwodaictwba prezert
Witc-sa.

.Kto wn® słndył .i»dą i pomocą, - wam, matki, don? 
i &me-\ żołnierzy i Wąm, im<m *o?nierze, którsyści? 
byk'r*srxac6ai'tn całej cr&wio Unftpin środkowej, jak 
nie czy to prsss te suno, *e wychodził, i |i
docierał do rowów straelscMcfe i d o . najbardziej wtpa* 
dlych *r«d i Osad, iif, cm lietaasł? Sto »ią dowiadywał 
-o losab tołeierzy, "którzy, possii na wojną? Eio- Wasu 
ais?dy ais odmawiał powozy **y ^fifśoeby, jak ni* 
rKas$* i pesławisj ktirs/. siią koło niago grupowaH? 
Nie 'było ped-jzas wojny ani hFc*j laciel* Luda1*, «r». 
* f s?sj^» Lnd^^fhył tyiko ^fksfc*' s byli posłowie pis 
stawscy. *-tórzy prasowali ixtotz.3%* w?to«oa-iem w szel
kich sśl̂  byle tylko ulżyć Twojój. ciątkisj ćcli.

itesuetej o tam. ■ hadu polski I Eracic
i Btsźira, kte4% pfyłwki de Kf?-? wyborszcjl Przy 
pomnij nahto, w e M fe b  R.ąjtdięiwyob clą- ttetM 
miał*!- i asto^,|!raeh i jofei«ą «c!:sc'#i%| i*
„Pbteta? ! do poelow laśewy®^ % p;*«s.csśsstiy '$ito*s»m 

^jti Ci2ąjfc* Sa lego. strsaaactw* m^at ko/.«sż miuć jsd?*' 
ar.si&ais. A to zakąsi* okASt-sz, Braci,? 1 Siostro, 

jefli ka4«y I kaida z Was pśjdą^s c» §J<?s5vruius i gto- 
sewad bfśzla-aa listę, po*'t*wtosą p rm  Pwlsklê  StcoR* 
ni«łw« Ladbw* z p«d .j-łaaku jM!i kstdy
i każds £ Was rozwinie agit»«yą wSród rmnjoaych, aj»f 
£f. tą listą iBsaowp glosowsiii w kBźjkfm okróŁa.

Do pracy więc,'.Rrsci*"!^ ^sstry, aby Poiskt# 
Strounkr-wo Ludowe z pod saaSs „PU-^r Wyszło wy- 
'borów. asyciąsko, be to swyw^s^re bądrie WasseaS 
zwydęstweaa!

Nadchodzą wybory do koestytaanty, czyli sejssa 
kofflsiytocyinego. 'ł^ństwo iworsry aią, potrzebują z*tow 
rządu, opartego o wclą .smwokidh «*» i fotwą tego .wto- 
śiłe- nąon. jak tdwoiąd saaadnśdSt -prawa, niby podwa
liny pod#r^ysał'/ ustrój nasząj wisikiąj r«pnbl>ki, ndfwątt 
pohdd JJsjm - koństytncyjny w Wąstsawm — Od t-epn 
wiyc, jaką Mezbą posłów wydii®/ na ton sojm my, 
ebł«^,-»d^toć bąda w zmenmi ściera losy nasza, twtwia 
s t w  n«k*.w pngfĘsii)lei jtó saihiltotm-j. Mie ezcxfdid9 
zatMB iP alf, nl lahiagdpj, rI gyes*#, -.teyesay- go«Ml«. 
byli reęrm ntowaal #  1 4  'itoto>tot«inń*it, trm n h ią ^ f 
doninaM dd Ufd, ż® ttajtopitj srasataisó i nalepi*) t ó w  
-nld »htn4l- im* tyłkn tost, «  z nstówpa wyjdito 
icMąWjBfta a at* brak »* *  tek; s-wtaiłych, lada «ae»- 
g-ii, pedwiącenia, '«n*r«a- rn. rsznaM i tog, J# w 44 
pfHucns psiityki, oparty na tórswyną chł^pskiu ito
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sadku wolnym od niedościgłych mrzonek teoietyków- 
jocyalistów, polityki rozuuiiającej tuszę Indu, jego silne, 
w wierze ejeów tkwiące podstawr,jego ży wiało wi przy* 

do ziemi, do zagona ojców, do toj iego świętej
iasności.

Wglądnijmy jut raz wszyscy w siebie, poznajmy 
całą nasią potęgę, wiedzmy o tem,. ie nas, chłopów, jest 
x góra 20 sriłioi ów, że około SOtt/0 narodu — to rolnicy! 
Wiedzmy wszyscy, te je d n o ść—  to potęga, to siła, to 
niby mur, irozumiejmy doniosłość chwili, pokażmy, że 
doprowadzimy do tego, że na konstytuancie w Warsza
wie masy chłopstwa, to jest masy większości narodu, 
reprezentować będzie nasze chłopskie „Polskie Stronni
ctwo Ludowa", aasze .Zjednoczenie Ludowe" w Kró
lestwie!

Miejmy zawsze przed oczyma to, co dla nas zdzia
łali nasi pp. posłowie indowi: Wito?, Bójko, Tetmajer, 
Długosz, Lasocki, Kędzior i tyła innych ludzi, wielkiego 
rozumu, politycznego w scosuncu do Matki-Ojczrany, 
Wielkiego serca w stosunku do braci chłopstwa! Dumni 
byliśmy z nich zawsze, bośmy widzieli ich tak wyśoce 
taktów**, a tak pairyotyczr.e stanowisko w chwilach 
ilą. nas przykrych. Niech i dalej oni nas prowadzą, niech 
ich ue braknie w nasze] konstytuancie, w naszym sej- 
rti*, niech obok oich wola niezłomna lada postawi u stena 
innych gzwraierzy, innych pionierów wyzwolenia ludu, 
innych bojowników o dobro chłopa. Mi e c h  n a  p r a w d ę 
l u d o w ą  b ę d z i e  p o l a k a  R e p u  b l i ka ,  n i e c h  id- 
Ci urą w ę d z i e  k o n s t y t u a n t a ,  niech naprawdę bę 
asie przez lud i dla ludu nu czele jej postawiony 
przyszły prezydent. Niezłomne nasza wola i saroda, je
dność przy wyborach zapewni mnm to, że bą-
.dzio chłopak iem stronnictwem, „Piast" chłopską gazetą,- 
„Piast* aas_ym prezydentem!

Czytelnik z Sarzyn.

racz ze zdrajcą sprawy 
ludowej i

LłBd polski w ciągu wojny ogromnie się skousołi- 
Jował. Wspólne, nieszczęścia, - wspólna niedola, - wy r ó 
w n a ł y  r ó i a i c f  p o l i t y c z a e .  j a k i e  * i ę  aa w s i 
u w y d a t n i a ł y ,  tak, że podsast ■ wejrty zatarłs się zu 
psinie rasbicle stronnictwa luddWsgo, wywołane nie
cnymi soatępkatui dawaego trybuna, p. Jr.fia Stępiń
skiego; Stwierdzić mossay z naciskiem, ze praca posłów 
lodowych, g t"pijących się koło .Piasta4, pod Ktaada- 
rem prezesa Witosa, praca niesłychanie 41* ludu owocna, 
spowodowała w c ią o  wojajj faktyczne ijedueezec e tlą  
■hidtt -pęlckiego w ft&ezya kraju, że p. Stępiński pozo-, 
steł na boku w.m, zapomniany prses lad, bo dk  tego 
iadH nic a nic podczas wojny am -robił. Zarząd naszego 
.stronnictwa, pomny tego, se Stapióski miał swego ezasa 
ooważne w ruchu ludowym zasługi, chcąc przypieczęto
wać zjednoczenie się ładu, ifctołaie - na. wśi dokonane, 
zgodził się na przyjęcie do strocnioU a.* powrotem u y ’ 
rzuconego w r. 1913 p Stępińskiego. Tymczasem oka- 
rało «ię. ie  p. Stapióskl podczas wojny aawat niczogo 
*ią uli nauczył, te do stronnictwa aąpżego wawdł po 

ą>> ab? i« rob ić  i w raultieie po aria tygedsiath

u
tworzył nowe stronnictwo pod jelnim jedyaęm hasłem:
, Chłopi, kłóćcie się!" Prezes Witos dążył do zjednoczenia 
s.’ ł ludowych w tera przeświadczeniu, że tylko jednolity, 
zorganizowany Ind potrafi zdobyć należne mu w PoLee 
stanowisko, pt Stapióski’ postanowił tea lud rozbić i to 
w czasie n-ajkiyt/czniejszym, bo ‘ podczas wyborów.

Kiedy ,Ję więc już tak stało, cały lud polski prze
konał się dowodnie o tem. że p Stapióski jest zdrajcą 
serawy 1 udewej, boi nie można nazwać inaczej czło
wieka, który w chwili tek poważnej, jak okres wybor
czy, rozwala wieś poUką r,a wrogie obciy. Myśleliśmy, 
że p. Stapióski się poprawił i dlatego przyjęliśmy go do 
swego grona. Kiedy jednak p. Stapióski udowodnił pa 
raz już niewiedzieć który, że jemu nie o sprawę ludową, 
ale -o śiębie i swój interes wyłącznie chodzi, poczuwamy 
się do obowiązku bez żadnych osłonek przedstawić dzia
łalność p. Stapióskiego, aby raz nareszcie zdemaskować 
itjsgo człowieka, który stał się istoineni nieszczęście]® 
ruchu ludowego w naąeym kraju, chociaż mógł był być 
gwiazdą i* chlubą tegó; ruchu.

Dawniejsza -działalność p. Sta pińskiego nie bjła, . 
jak już wupomnieliśrny/&pozb«wiona z&s-ug. -Nie była do
póty, dopóki o kiswinku jego polityki nie zaczęła do 
cydować jego

chciwiiś^ n i  ąrtisz i esobisty interes.
Przytoczymy fileta.

P. Stapióski założył Parsk parcsiacyjny. Chłopi zło
żyli w tym bauku znaczną ilość pieniędzy, z których 
p. Stapióski czerpał pełnemi sarścSŁs. Gospodarował 
w tym banku w ten sposób, że doprowadził bank 8«r« 
upadku tak strasznego, ii całe) msslo chłopów groziła 
rUisą, a jemu samemu kryminał. Zaczął się wtedy wić, 
ji,te piskorz. Starał się wzbudzić dla sienie litość, gro- ił, 
te się susi--zastrzelić, albo uciec do Ameryki, sio na
myśliwszy się, zwrócił się dc- najzaciętszych wrogów 
chłopa,
pss^edł ytt konserwatystów i zaprzeda! się Isa 

i i  pieniądze,
która wówczas otrzymał od ministra skarbu, B i l i ń 
s k i e g o  na ratunek sie tyle Basku pstre ęlacyjnogo, il« 
siebie, bo giu2ił* mu sadowa odpowiedzialność. Mimo 
tych pieniędzy mnóstwo włościan isałała ciąż!:® skrzy
wdzonych, ale p. Stapióski wyszedł esło, tylko .ja* 
z obrożą stafteiYkowską a* szyi, a obiatą. przyjęta do
browolnie.

W związku r Bankiem parcelacyjnym pozostawał*

palityka.p. Stapińskiesn webae C ze d iiw .
Olicąc się wydobyć * 'ogna, <w które ztbrnął w Banks 
Pńitelatj jn/tn, szukał p. Stapióski pomocy pieniężnej 
a Czechów Wtedy tó rsspoczął prowadzić politykę sło
wiańską. th »zą  wystąpisbiea z Eoia Polskiego i przy
łączeniem się do unii słowiańskiej. Czesi, któray dążyli 
zawsze do porożun_icjia i ścisłego działania r Polakami 
w prm m euck wied»fe*vim, Cali się trochę wziąć na 
kawał, sądzili bowiem tak, jak sądził i lad polski, 4* 
istotnie 3-»piński zrywa z Niemcami i skieruje polityki 
Indową na tery słowiańskie. Przychodziły do Stąpię* 
ckiego etosy rozmaitych adresów od Czechów, składął/ 
mu hołd miasta czajki® i stowarzyszenia, Nuraz Stępiń
ski dostał pieniądze ed Cłilióst isgs, te jesi d konser
watystów i w taj chwili e-Jezepił się ed Osesków, a stał
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•lą zażartym zwolennikiem fihm cfo I przeciwnikiem 
polityki słowiańskiej. Jak z tego widać, nie chodziio 
wcale o limą polityczną, chodziło mu tylko o pieniądze, 
dla których zdobycia nie wahał się Stapiński nigdy ro
bić najbrudniejszych koziołków politycznych.

Chciwość na pieniądze stała się potem faktycznym 
Botorem jego polityki. Zaczął na wszystkie strony robić

najbrudniejsze pieniężna interesu.
Dość wspomnieć, że wyrobił wyręby w lasach w Galł- 
ftyi wąyierekim żydom Popperoia na niekorzyść chłopów 
polskich i ruskich, że ksncesyę na Bank ludowy, który 
mógł być wielką silą finansową dla ludu polskiego, 
sprzedał żydowskiemu Landerbankowi za 200.000 K 
mimo, £e ta koncesya miała należeć de Stronnictwa 
Lodowego i w rzeczywistości była jego własnością. Brał 
pieniądze na wyrobienie różnych konceuyl, a nawet 
zdarzały się wypadki, że pobranych pieniędzy nie zwra
cał, checlaź koncesji nie wyrobił. N* to są dowody.

W świeżej pamięci jest jeszcze sprawa ,.Canad'sn 
Paoifłc" i handel wychodźo.Mn' zamorskimi. P. Stapiń- 
ski brał pieniądze od Towarzystwa okrętowego za to, 
że Towarzystwo to działało wręcz na szkodę polskiego 
chłopa.

Szczytem wreszcie politycznej działalności p. Stę
pińskiego było

wzięcie od konserw atystów  83.000 K 
za krzyw dę cnłsp3*ą,

aa zrobienie ustępstw w sprawie reformy wyborczej n* 
rzecz konserwatystów, a niekorzyść polskiego ludn. Gdy 
to wyszło na jaw, zerwała się barza oburzenia w całym 
krąja i to bez względu na różnice stronnictw. Konser
watywny poseł J a w o r s k i ,  który w trj tranzakcyi 
pośredniczył, zmuszony był złożyć mandat pod pręgie
rzem opinii publicznej. Stapiński nie zdobył się na tyle 
przyzwoitości, ale zagrożony wyrzuceniem go z Kota 
P>Jakiego, po uchwale Komisji parlamentarnej, która 
żażąłkła jego wykluczenia, z Koła Polskiego ustąpi!. 
Podłych swoich czynów wyprzeć się nie mógł i 2 nie
zwykłą "wprost bezczelnością, z cynizmem, przyznał się 
na kongresie, że „jest czarniejszy, jak murzyn, że bral 
as. prawo i na lewe i ż* bynajmniej tego nie żałuje*. 
Jak żądza pieniędzy zatarła w nim wszelką ideowość.

Wyrzucony z P. S. L., na jakiś czas umilkł.

,Qbror<ca ludu11 podczas w ojn y rsbił —  im jątsk.
Gdy wojna wybuchła p. Stapiński wydał ost&taj 

numer swojego „Prsyjac;ela Luju* i napisał w nim, i* 
„nrztSśtaje pismo wydawać, ko sam ze synami idzie na 
wojnę*. Ani on, ani synowie Ba wojnę nie poszli, ale 
puirg! nie wychodziło. Teraz tłóaaczy p. Stapiński swoim 
jaołeauikom, że „Przyjucie1 Ładu* sasfcoi zawieszony 
i że dlatego go nie wydawał, co jest wierutnym fałszem., 
Wprawdzie zaczął w roku 1 » I« , gdy jsś stosunki, unie
możliwiające wprost wydawaaie pism lądowych, znaczaie 
się po.epazyły, ag aowe „Przyjaciela* wydawać, ak 
wydawał go w tai sposób, że dążył wprost de sawh 
rżenia, bo mu sir. wydawnictwa nie opłacało. Panował 
wć eczas tak zwaftr „pokój wewnętrzny' i is.irema 
pisma nie wolno byłe atakó w ć ani o.ób, aal stron u, cc* 
innych. P. Stapiński całe namery zapełniał atakami aa 
różnych wybitnych polityków, głów niea* posłów lado-

ć
wy oh, którzy rozwijali niezwykle owocną dsiąłalnos 
dla Indu polskiego, podczas gdy on nic, literalnie nic' 
nie robii dia chlopówj tylko, jak sam piszą w ostatnim 
.Przyjacielu Ludu“, rob:i majątek, handlując naftą- i 
padkami kopalnianymi^, atakował innych polityków, 
wskutek czego „Przyjaciel* musiał być zawieszony, 
bo każde 'pismo, Ltóreby było wtedy mąciła ten tak 
zwany „pukój wewnętrzny* byłoby również zawieszone, 
Dążył więc do zawieszenia „Przyjaciela* zupełnie świa
domie i celowo dlatego, bo, zajęty robieniem majątku, 
chciał mieć tylko pokrywkę przed ludem, że niby usi 
łował wskrzesić pismo, ale że mu uniemożliwiono jego 
wydawanie, gdy w rzeczywistości o wydawaniu go nie 
myślał, bo redagowanie pisma było ciężką robotą, nie 
opłacającą s:ę tak, jak się opłacał handel terenami naf
towymi, naftą i odpadkami Każdy z was wie, czera było 
pismo ludowe w tych ciężkich czasach wojennych, każdy 
ież przyznać-musi, że uczciwi obrońcy ludu nigdy by ni* 
byli postąpili w ten sposób, jak postąpił p. stapiński 
który znowu wykazał, że jemu chodzi nie o ODronę {udu 
ala •> własną kieszeń.

«Tak daieee podczas wojny nic dla ludu nie rebił 
tego najlepszym dowodem jest fakt, że zarówno redakcje 
„Piasta*, jak i wybitniejsi posłowie ludowi otrzymywał, 
od największych zwolenników Stępińskiego hsty z zu
pełni* seryo podanem pytaniem, czy Stapiński jeszcze 
żyje. On nietyiko- żył, aie robił razem a żydami iiits 
re ty naftowe, stał sit obszarnikiem, Hafciarzem kapi
talistą.

Po zwołaniu parlamentu w trzecim roku wojny 
zapragnął (Staniński znowu odegrać rolę polityczną 
I znowu wszedł nr. drogę, która zmieraiła nie do obron 3 
ludn, ale do zapewnienia jemu,-Stap-ińskiemu, osobistych 
korzyści.

Stal się pawoiaym pacheikiam rządu, .
powolnem narzędziem jw rękach najbardziej zajfietrzt.- 
wionych konserwatystów, Jaworskiego i Bilińskiego. K* 
aiideacyi u cesarza Karola tak się roztkliwił nad .'do
b r o c i ą  i ż y c z l i w o ś c i ą  E  * b s b u r g ó w .dla n a 
r o d u  p o l s k i e g o ,  ż 8 s i ę  ze w z r u s z e n i a  r o z 
p ł a k a ł  wt e dy ,  kiedy postawie ludowi pod przewoćeoś 
prezesa Witosa poruszali w parlamencie cały ( tea bez
miar krzywd, jakie z ł a s k i  Habsburgów na lud pol
ski spadły. Do ostatniego dnia, ai do samego rozpadł; 
Aastryi,

brenil Stapiński interesów rżądtf, Niemców 
i kenaerwatystów,

czem sobie-tak zraził tych nielicznych posłów, której 
jeszcze przy nim pozostali, że a. p. Kubik odszedł od 
niego i zwi ócił się do socjalistów, inni zaś glosowali 
stal* razem z naszymi posłami. Słynnej dskfaraeyi poł 
sktaji z Unia 2 października, wyrażającej jasno i niw 
dwuznacznie praw* Pniaków: do niepodległości, i wyrze 
kajncej się wszelkich aastro-poiskich rozwiązań r.ie pad- 
pissu tyłku p, Stasiński i konserwatyści, bo się bali 
narasta rządowi. Bezom z korBerwatyistami znalazł się 
też BUpiński poza nm lasem społeczeństw a i nie został 
raz«at z nu ii dopuszczony do udziału w obradach, ma 
jącyck aa c*>a stworzonie rządu narodowego w Galicji

Odstąpiony przez wszjstkich posłów, ogólnie wr^ar 
dzony, widząc, że przegrai politykę razem a konserwa 
tystaau
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-zaczął w tedy- Sia?r$fk£ .apelswać te uez«m 
■ irtfei^S

i żi&r&t się c  przyj-^ś® gt .49 P. S. L. jako prostego 
•teregowca. Napisał1 tehy w Wteszawie *to prezesa Bojki 
fest, w którym fe&wis^&jfcd do uroczystej chwili .sjedno- 
to-cnw się Polski, a przyjącić go do R  S. L. jako
próstego szeregowe^ Ghvil» .był* iśiótm-Ś %teesy*ia, 
więc choć w Zsrk^ifhteiro&nietwa byk pew*a®a prze
ciw Lema opozycją, piagr ssanej- tan,*któvi polskiej,’ 
sgodaopó c i f  go Zdiedwo jeonak wstąpił do
Aarettabtwa, rospecw* ss^chmiast, korzystając «  jego 

; wpływów i'opieki, jfcćhą, potom głoś**.-agitacji
Sprzeciw .stronnictwa 1%  sowsąta ujawniła r» ę  ona na 
• gjeteUae w Tarnowie, g&sie się oświadczył s»T*ąd«m 
fceraczewskiege i Thffigjtka. To jego da soeya '
łkiycznego rządis j**t jfjftaa wytłuja*e*aiao. Stepiftski 
Mwcze garautł' etę do ' ż z ą d *  W tero prżMwiadczeain, 
śe s rząuu zawtrae « o ś » b  wydobyć pieniądze, można 
więc- 'najłatwiej e®Ś" eatefcai. • Jsdftak es tymi^fyHi zje- 
M zie w Tarsowi* sdredaśl Jeż i Ua rzad, m którym 
gśę iświadfca»V fd e i  e^rweiwiał sit} ochwatem Rady 
»»czwa*j,' idącym prsssHwnwjdowi a to diatego, te spo- 
4 żtewał clą, i i  po toga rządu- otrzyma w no
wym gabinecie, który md&i tworzyć p Grabski, mini*

- starsi*o, Ody ta o&deśeja uwiodła, stanął' solidarność, 
wystąpił s P. S, L. 5 stasiął jaż jako zupejfjdl

EtWftftf' wfI§ ii»zsg« strorwutwa
■Warto naćmksiź, te i^sytóśd, którym się teraz 

-Stapfóski wysłagaja, •koiffirąttói a jego pomoey, ale się 
gaksamś feofydzą, ko - asmo jogo oąiłayek ..starał nie. 
urobili.go ministrem, ćkadsd mianowali ludsi $ jego obozu.

Tak się pmdstaws* osobistość p. Stepńkektego- 
i jego rok, w ractea i&3ąwjm % naszym kraju. Wfdaó 
s pi zedate winnych' w ftej faktów, te p. Slfpa&ki kiero- 

■ wał si  ̂ w polityce 'p#a# cały czas swoi djswtat&oćci 
tyłko iateresoia^oaobś^ysB,. ptóat§*Bym i te al» te|o ia-: 
aresa

dli pf#i|d# pfswslfl" poKtyky iyd&wą 
teM i.iia  mi

bo-aio o rad ma ete isu ą  rie- a własną ki*mśi~ Wimó 
dalbj, te by i pasl#ifclpl kpoaerwBtyatów, aajwtękssych - 
wrogów- chłopa aż a« flbsflsićj ca wili i ta wspomagał 
tok wtedy, kiody kłąb posłów ladowyeh .pod przewodem 

•l^oiteca Witosa Bb|jł«t^aą s simi prowadził walką, 
at ich opt*ac.B<yfl^tó"««ł tek, te o»iś oijpial.aicją. — 
Wreszcie wkI-sć, te 1", P^pifeski ezspił sią raąSi socya- 
iistycznego rówaiok Sł* ocofeistycb korzyści i ten rząd 
popiera.

Czas, by isd rr-H-kl tsydał nareszcis

sąd eby#st##l. mi fjp. czIdwppjiB,
■który nad ra'cb#m isdfwym w. ftoscym krgja seeiątył 
'jak nieszczęście. Tm k%4 łada powiniea się ewydataić 
przy ąądditó^oycfe W  borąłśR Wazysey iadowt^ i wozyst- 
IsiS łudttwczynie w i^ js  pawiany fiłocew«>4 przy tych 
wyborach tyik®" na m ą, p»;*»dłpfaną prw»? F*lcki« 
Sirsmriótao Lodg^-o s peit inafeu „PteeiEa- , na ktarcge 
Pzeia stoi ehśisba petekiego, pecet Witos!

A więc do pracy, Bracia i Siostry, a pod ssaka 
„Piasta*! Precz *« ®«k«ósik&m\ Precz *» sdrsjcsaii 

^sprany ludowej! Pre«* se Stapińzkim!
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Z. te® hasłem idźmy dń urny wyborca^, a uzy- 
śfcaray w konstytuancie przedstawicielstwo, które nam 
da gwarancye lepszej przyzzłośa!'.

. Sprawy 'polskie.
Wewnctrznc-polityczue gtosnnki w Polsce rozwi

jają się od półtora tygodni*

m i  znskfem Rkoyi jg ^ a c a ^  Psdoraó^ćisgo, ■
który przybył % za oceanu do Ojczyzny, aby tu -dopro* 
wadzić do lada Głównym jego calem było i jest stwór 
rząpie rządu, któryby obejmował pnedstawicHi wszyst
kich dzielnic i wszystkich atronnictw, oraz ■utworzenie' 
trójdzielniceutego cia ła /ta  jest Rady mtf0«*wć£-k'.ó* 
rafei była uosobitaiem nągwyźsziej władzy w -P okes 
i zrobiła nareszcie rzecz, na którą się dotąd nie zdobył 
rząd p. M-or«ctew8kiego, to jest przystąpiin dó sojuażu 
z państweipł- kotiieyi, od którbj ios nasz w . zupełności 
zależy.

Paderewski odbył w Warszawie szereg koaferan- 
cyj w tych sprawach, paczem przyjechał w niedzielą 
dnia 5. b. m. nicspodziowanie do-Krakowa. Pomimo, |e 
Kraków nie był zgoia na odwiedziny tęgo -istotnego 
twórcy zjednoczenia Polski przygotowany, przyjęto Pa
derewskiego entuzjastycznie, a w  przyjęciu ivzięły udżiał 
wielotysięczne tłumy ludności w ielkiej i miejskiej. Przy
była banderym % 60 koni, przybyło- mnóstwo włirśs?;.-- 
i włościanek % okolic Krakowa, -całfi miasto wyległo' na 
powianie 'uwielbianego, mis rz&. Uczucia całego Krako
wa wyraził najlepiej wójt z Bronowie Małych, p. To- 
ma|z M ł o d z . i a n o w s k i .  który witając-'Paderewsktego 
a» dworcu kolejowym imieniem ludu wiejskiego, oświad
czył krótko: „Przybyłeś do nas, czcigodny .panie- z za 
oceanu, gdzie wpły wem swoim łprawiłgś to, iż mamy 
dziś Polskę zjednoczoną. Przybyłeś—r-'bierz tedy wła
dzę w ręcs i rządź, a my cię będziemy słuchać.* Mło
dzież -wyprzęgła konie, od- powozu, do którego wsiadł 
Padnie w ki a toaą i przewijała dostojnego gościa 
w tryamfainyui pochodzie, w którym brało ud/iiił około 
8O.OO0 lódss, przez ul. Fioryańaką i przez rynek naokół 
do Grand 'hotelu. Zeb(.ani witali- Paderewskiego niemil
knącymi okrzykami: Niech żyje pmy&snt republiki poi-, 
skiej!

Pobyt Paderewskiego w Krakowie trwać miał trzy 
dni. Został jednak skrócony, gdyż komendant Piłsudski 
poprosił go, by natychmiast wracał do Warszawy, gdze, 
jas później stwierdzono, wykenaoy został

zsn sa ih  s t a n y . '
Ten zamach siaru, zupełnie n i e u ć a ł y, nie był 

skierowany przeciwko naczelnikowi Piłsudzkiemu, tylko 
przeciw rządowi. Spiskowcy, w a&ftd których wchodzili 
wybitni narodowi demokraci, opanowali Komendanturą 
i sresztował! trzech ministrów, m ianr^de Moraczew- 
•ktego, Wasilewskiego i Thuguitt. Kwczas are^ztewa- 
nia Thugitta strzelano do niego- dwa razy, jeannk 
strzały chybiły. W parą godsin po ».r8s?towpnid mini
strów zostali oni uwolnieni, gdyt wojsko stanęło'na roz
kazy ewoieh przełożonych i w zamachu udziału.nia 
wzięło. Cały fcia zamach był raczej awanturą, niż za- 
.atachea w całtm tego słowa znac-ieniu, świadczył tylko.



i ' Ł . ::
0 wzburzenie przeciw rządowi socjalistycznemu,- który 

s!«  chce ustąpić mimo, że ma przeciw sobie. cale prą- 
wią społeczeństwo, a co najmniej 90 jego procent, do- 
iiio  do punktu kulminacyjnego.

Paderewski wyjechał z Krakowa w poniedziałek1 
?st® nadzwyczajnym pociskiem i od tygodnia już pro
wadzi *• rzą-de-m i z Piłsij-dzk-im, er** re- stronnictwami 
układy w sprawie utworzenia p-owegjf1 trójdzieluicowego 
gabinetu koalicyjnego i

w spraw ie stw orzenia" -Rady narodow ej.
która sie ns* zebrać w Warszawie daia 16 b. m. Simo, 
te Paderewski tłómaczył socjalistom uczciwym, którzy 
się otwarcie przyznają, że są socyalist&mi i nieuczci
wym, to jfcst thugottowcom, którzy są socjalistami. 
* kryją się pod firmą ludowców, choć lii.d się od nich 
odżegnują, mimo więc, że Paderewski tłómaezył im, iż 
jawerzsnie koalicyjnego, trójdsieliiicowego rządu, V któ
ryby wchodzili i socjaliści i tlraguttowcy, rządu wybi- 
taio przychylnego dla koalicyi, wyjaśniłoby odrazu sto
sunek' Polski do państw koalicji ’ i ułatwiłoby przywóz 
asjwaififejsiyfch towarów, a nawet broni i wyekwipo
wania- wojskowego z pańs&i koalicyi do Pętaki, tak 
Mor&czewski jak i Thugatt eświ&dczjli, że ani do rządu 
Łrójdzisłaicowego ani dlH Sady narodowej trój dzielnico
wej nie wstąpią. Tak niesłychana jest zaciekłość upar
tych doktryaerów socjalistycznych, którzy-- nie chcą sły
szeć- o sojuszu, t  koui-cyą, tylko c ;ągle zsrkają do bol
szewików w Berlinie J  w- Moskwie, że nie wahają się 
opierać dążeniom całego narodu, byio tylko trzymać się 
władzy. Przy tej okazy i warto nadmienić, że minister 
Thugutt odgry wa wysoce padejiz.-ną- rolę. Wiemy z ąu- 
teatycznych źródeł, że w Warszawie bawił przez dwa 
tygodnie osławiony' bolszewik z Rosji,’ Sabelsohn-Radek
1 że p. Thugatt wiedział o tein, ale go nie aresztował, 
sieć w>u żydek tarnawski rozstrzeliwać kazał w Rosy> 
plsH eb żołnierzy i wr-jcs działał ha szkody Polssi. Po 
gmachu stanu s&prowaćiił p. Thngctt w Warszawie 
I w okolicy

Stan eblęieilUU.
S®f»« fcea przypomina zupełnie najgorsze czasy 

w Ągytryi podczas wojny. Przejawiło się to odraza, ho 
p. Thuguli, wyznający przeti&wszystkiem zasady „wol- 
uoóeiowe*, zawiesił h i  jstea tfadennlk w Warszawie 
sa to, te wydrukował list, w którym działalność p. Thu- 
gatta poddani była rzeczowej ocenie. Socjalistyczny 
raąd kresyaa już rządzić metodami, saczerpniętemi z car
skich i g ó rsk ich  rządów. 'Przejawiło Kg to i w zarzą- 
&mnm ministra spraw zagranicznych, p. Wasilewskiego, 
stery przyąłał do Krakowa spt cyalnego towarzysza de
legata s poleceniem założenia ta biura pagzpoi fcowego. 
Ohodęłoi. p. Wasilewskiemu o t<», iefey gai Polska Ka- 

likwidacyjna, ani starostwa nie mogły wydawać 
pwswrtów dt# wyjeżdżających śa granice państwa, bo 
pf& wm  ftureoriu -uleżeć' miało w zupełności ®d ^wego 
lalagata y. Wasilewskiego. Przytea asżądsł p. Wasi- 
iewafci, by u ^asspwt rebió usianłb, podpisano przez 
śwćefc wylłtwysh kByuwisR lub lerząómków, tit peaa- 
sis fafcgcsyi £?$?sk#ł i ©dery fstegrafta, #r«s złożyć 
3 «  marek z tetj, t# p c z p i f t  ważny J««f n r  dwa ty- 
fś-dule, s&ś p-sedłażsfiio go k«» “ tsj-s 6 murek, smowu 
a* dw & ty yeteśe. N  śotr.yei. szpislewskish tan *dznń 
afc było nawal w i u u  .ej R»nvl n  nnj* ‘nryek cxa-
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sów. A czem to jest spowodowane? Oto tylko tern, tc 
rząd j;. Moraczewsbiego nie-ehce, by ktokriwiek jerbał 
za granicę, do koalicyi zwłaszcza, a sam rząd takżą do 
koalicji nikogo nie posłał, tak, .te- dzisiaj w Paryżu, 
gdżif -ię. rózphi'- ' :;ają układy pokojowe, ze ws^yrikieb 
pań ,.,y jedna jedyna Polska u e  ma swoich przedstawi 
cieli, gdyż p. Wasilewski mieć ich nie chce. Jeżdżą tam 
tylko żydzi, którym oczywiście, towarzysze ministrowie 
paszporty wystawiają po to cbyba, aby nas zohydzali 
w prasie- zagranicznej.

Skutki tego lekceważenia koalicyi 3ą wprost fa
talne. Z powodu tego, żeśmy nie stworzyli armii i nie 
zdołali utrzymać całego Spiżu i Orawy, z powodu tego, 
że nikt naszych praw do Spiżu w koalicji z ramienia 
rządn warszawskiego nio bronił, przyszedł w niedzieli 
nakaz od generała Focha,
d M  Psiacy nalyoainiasi opróżnili Spiż i Orawę.

Jsśli tak dalej pójdzie polityka rządu p. Mora-
czewśkiego, to niezadługo możemy dostać nukaz opróżnia
nia wschpdaiej Głalicyi i Siąska 'cieszyńskiego. To jednak 
towarzyszów Moraczewskiego i Thngutta niewiele ob
chodzi, bo oni nie myślą o Polsce, aie o 'stworzeniu 
socjalistycznej republiki sowieckiej, na wzór rosyjskiej,

Tak w.ęe
Ojczyzna r m z a  kurczy się nieustanni*

a rząd ani s ;e chce ustąpić, ani ćo koalicyi swoich
przedstawifcseli nie posyła, ani nie chce tworzyć armii. 
Wilno lająłi naw- bolszewicy rosyjscy- we wschodniej 
tialieyi toczą się jeszcze zaciekle Wałki, na ratfe zwy
cięskie dla Polaków, ale położenie nasze jest tam 
smutne. Konieczność utworzenia Rady narodowej i trój- 
dzifalnicowego rządu, konieczność, której nie uznają tylko 
socjaliści i p. Thugutt, jest coraa widoczniejsza.

Może, gdy przyjdzie armia HuSSara, a aimia ta 
prsybędjio ću Polski już naoewaa z końcem feieżąssąa 
nittląca, zmienią się jakoś stosunek Baj Boże, by się 
ziaie-aily jak najprędzej, bo to, co się dzieje obecnie 
jest wręcz nieszczęściem dla Polski.

O d Reriakcyi.
I  -pow odij stosjfeti t.yfflksrzf mm#* BP i«ą ii“ , 

k tóry  m ia ł b^6 fa ż  w  ńlź&muą &ń» 12 <b. a .  
w vąks&& Gayl®Iaikdw, wyfigjsmy U p la rs  dti* 
tsl îg 4. 1« w e  wlerals, 14 fc. mn jsiirak  z  ip.tą 
18 fe. aa. Hastąpay saaser „P iasta" »jr|Jzi# wa 
czw arta^  tals,- t e  |a£ w  aif^seif|ą p ^ i s i a a  by* 
w ręłiaeti wszyasktetó Gzytebslków. W n i m t m  
tym jń ś a n i  deMatisy wy^az lisi fcanćyS&tśii 
t Rwnery tyeb list we a e m iE s I i  o l ^ a e k  
a a s s e s  $ h r ^ p o S a i a y n i w B i o t  n s ]^ h lid n i« j| S 2 e  

wyb&s-cie, wa2re dla wazyaifc Lki.

Od Admir.istracyi.
Pp?astaHsiy CsaBawisfeis P re ^ m e są to rd W i 

tófcy eelem aalknl^-tia pem ylek pęay pr«eay!e«' 
fisnl-ą^ay "peAawali ts sap® e^rary aa psrsa* 
h&%®®fa, na fak ij otrzruanją „Piasta".
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mi&.iuje palno, tócnik, wymieniony w zgłoszeniu listy 
kandydatów,l u l o t p  p u b l i c z n e .

Wydział robót publicznych Polskiej Komisji Li- 
twidacyjuej, którego naczolnikiem jest były poseł Rę- 
I z i o r, zaasygnował na wypłatę naleiytości za miesiące 
istepad i grudzień ISIS następująca kwoty:

a) na o d b u d o w ę  z n i s z c z o n y c h  p r z e z  
w o j ^ ą  b u d y n i ó w  m i e s z k a l n y c h  i g o s p o d a r 
c z y c h  ekspozyturom budowlanym krajowego urzędu
•łdbudowj :

1 . w B o c h n i................. , . . 1,500.000 K
2. „ Gorlicach . . . . ,. . . 1,000.000 ■
3. „ Jarosławiu . . . . 500.000 n
Ł „ JfcŚlf!.......................... 500.000 *
5. „ Krakowie , . . . . . 1,500 000 9

5. „ Łańcucio , . . . .  .. . . 300.000
7. „ MieKu . . . . . . 400.000 •

9. „ Nowym Sączu . . . 300 000 n
9. „ Sanoku ..................... w

10. „ Tarnowie . . . . , . 1,500.000 9

1 1 . „ Tarnobrzegu . . , 1,500.000 *
12. „ Przemyślu . . . .. . . 1,500.000 V

Razem . . .  10,700.000 K
ł ) d a, u t r z y m a n i e  a r ó g  i m o s t ó w  pań 

s f c wo wy c h  9 okręgom budowniczym (w  Biały, Bochni, 
Jarosławia, Jaśle, Krakowie, Rzeszowie, Wadowicach, 
Nowym Sączu i Pizenayśiuj razem 574.0C0 k;

c) na u t r z y m a n i e  d r ó g  n u t o n o m i c z n y c h  
i  sekcjom w Mielca, Tarnowie, Tarnobrzegu i Wado
wicach razem 149.000 K;

d) na r e g u l a c y ę  r z e k  s p i a w r y c h  i k a 
n a ł o w y c h  (Wisły, Kuby, Wisłoki, Dunajca i Popradu, 
Wisłoka, Skawy, J?oły i Sanu) razem 31'.000 K,

e) na wyko; unio p u b l i c z n y c h  r o Dó t  ro e 1 i o- 
r a c y j n y c h (obwałowaniu Wisły, regulację Macochy, 
rcgofcicyę R-.py i Jnlftiki, r eA l aeP< Wisłoka i Płetniey, 
podwyższenie wałó'f A ą  w po'wiecie tarnobrzeskim, 
tudzież załadowanie potoków gofskicu w dorzeczu Du- 
'hajca i Skawy jĄrazęra 274.50$ K;

f ) u a  k o n s e r w a c j ę  p u b l i c z n y c h  r o b ó t  
m e l i o r a c y j n y c h  w powiecie mieleckim 17.500 K 
i w powiecie tarnobrzeskim 10.000 K, razem 27.539 &;

g) im utrzymania budynków państwowych *  okręgu 
budowniczym krakowskim 55.U0G K.

Baczność Ludowcy!
Wybory do Sejmu konstytucyjnego odbędą s:ę 

w niedzielę dnia 28 stycznia li. r. Odbywać się będą 
w każdej jp in s e . Dokładne wskazówki wyborcze p«- 
famy w następnym numerzif wraz z listami kandyda
tów P. S i L  z pod s iaka Piasta" w każdym skrę^ir1 
1 numerami tych list Dziś zwrócić musimy nwagę na 
oardzo ważną rzecz, którą jak najprędzej trzeba załatwić, 

Każda grópa wyborcza, która w Komisji głównej 
zgłosiła listę kandydatów na posłów* może z .miana ‘rat 
przy każdej mitjscewoj komisyi wyborczej swojsgu 
przedstawiciela, który ma prawo być obecnym w lo
kalu wyborczym od chwili rozpoczęcia czynności wy
borczych aż do jaj zakończania. Przedstawicieli tych

Jest to przepis niesłychanie ważny, gdyż Jaj« 
wyborcom prawo kentreli wszystkiego, so się dzieją 
podczae głosowanie, w lokalu wyborczym. Przedstawiciel 
grupy wyborczej podpisuje protokół, obejmujący cały 
akt głosowania, a to mu rfafe możność zgłoszenia do 
protokołu irszystkich usterek, które podczas głosowania 
zauważył.

Z pizepjsn tego powinni skerzysteć wszyscy wy
borcy i zgios’6 da pałnemocplkow ta c*sby. ktaie 
w gtsinii chcą przy komisyi wyborczej ten wiźtsy 
ebowiązek spełnić.

Wzywamy więc wszystkie gminne komitety na
szego stronnictwa, afey niezwteęjriie podały nuszyra 
pełnomocnikom wyborczym nazwiska ucób, które jako 
przedstawiciele, naszych list wyborczych zasiadać mają 
w miejscowej komisyi wyborczej. Raz jeszcze zwracamy 
uwagę, że wedle ustawy tylko pełnomocnik wyborczą 
ma prawo zgłosić w komLyi w/borczej przedstawicpif 
sraj grapy.

Pełnomocnikami P. S. L. z pod ssaka „Pia.-ta* 
w poszczególnych okręgach wyborczycu są:

- -  W  okręgu Kraków-Wieliczka- dr Franciuttk 
Bardsl, Kraków, Mały Rynek 1 .

W okręgu Biała-Oświęcim-CLiZanór: Franciszek 
'.b^lank? Kraków, Mały Rynek 4, redakcja „Piasta *\

W okręgu Wadowice-Żywiec: dr Antoni ilan&ć, 
Radosza, koło Wadowic.

W okręgu Tarnów - Pilzno - Dąbrowa * Brzesko - Bo* 
chnja: Wincenty Kitos,. Wierzchosławice, poczta Boga- 
miłowice.

W okręgu Nowy. Sącz Gryfeów-GorUco: Franehisk 
Piątkowski, komisara P. K, L, Nowy Sącz.

W okręgu Jasło-Krosno-Sanok: Jan Nnwrt.?kl»
Odrzykoń.

W okręgu Brzozów-Prze-.yil-Bircii*. ks. dr Kazi
mierz Kotula, Przemyśl.

W  okręgu Łińcut- Przeworsk -Jarosław: JĆzeif 
Jachowicz, Strażów.

W okręgu Łzepsów-Ro mzyee-Strzyżów: dr Andrzej 
Kuć, Rzeszów.

W okręgu Miele® - Kolbuszowa - Tarnobrzeg - Nisko; 
X. Gołębiowski) Dzików.

W  okręgn Nowy Targ ■ Limanowa - Myślsuice- 
Dobczyce: Andrzej Srsdniawskl, Góraa Wiaó, poczta 
Myślenice.

Do tych pełnomocników F. S. L. s pod suuka 
„Piasta" zechcą komitety 1e łowców wr wszystkich 
gminach swojego okręca wyborca®#® zgłaszać jak .naj
rychlej swoich przedstawicieli z posscwr-enyeh gsńn. 
którzy mają zasiadać w miejscowych h.Muajach wybor
czych jako przedstawiciela naszych wjb&rczyck śiefc.

ZartąŚ GSÓimf P. S. L.

z a a o f a d e

Cr Car;3B I*3§ 3łif,  i l n i
p o r M

L eeutlca  e h lr u r f ie z m  p o a o r ^ s  e tw a r ^ . (B y a ek  
L  11). S e d s la y  i r s y jr . ’  ow J - -4 .  1—a
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2 ruchy wyborczego.
D: bczyce, w Wislickina1. Dnia & sijyznia odbył*-alt 

a SM zgromadzenie delegatów gs^ij powiatu sądowego dob- 
esyttkisgo i myślenickiego pod przewodnictwem byłego poała 
Andrzeja Sredulawskiego. Postanowiono glosować, jednomyśl
nie net kandydatów posłów, postawiony^ pr.es P. 8 L. 
c pod znaka „Piasta". Utworzono komitet miejscowy i ks 
•itety gminne, ii końca podziękowano p. Sredniawskiemn aa 
lnicy atywę i odbycie zgromadzenia. Pia$ioivisc.

Bircza, W Przemyskie®. Dnia 5 stycznia odbyło się 
1 nas igromadsenie przedwyborcze*, na którom przewodni* 
»y ł delegat P. S. L., p. Jan Korzeń z Bor&wniey. Po h&- 
jajeniu przez przewodniczącego przemawiał kierownik szkoły.

Adolf B a n d a a, który przedstawił obecno położem* na- 
tzego lndn, wzniósł okrzyk na sz-sść Wilsona, Paderew- 
ikiego i Piłsudskiego, omówił program P. S. L. i weawsi 
(gromadzonych.- by przy wyborach oddawali głosy tylk* na 
fcaudydai-ów, postawionych, plzez to stronaiotwo. Przemawiał 
Jej k* dr Tornaka a Przemyśla i kż, Okoński, miejscowy 
proboszcz. Zabrani# zakończona odśpiewaniem pileni patrys
tycznych. , Uczłsinik.

Sułkowice, w Wadowickism. Dnia 6 stycznia odbyło 
się tutaj poufna zebranie członków P. 3. Ł. a pod znaku 
-Piasta “ . Omówiono ras jeszcze program P. 3. L., poezeta 
doktórzy z zebranych zabierali głos w -różnych doaiorych 
sprawach politycznych i goąoodarcsyeh, Wyrażono teł gorące 
*łcwa uznania dia pp.: Witosa. Bajki, Tetmajera i in. Ns- 
koniec wy brano lodową F.adę gminni P. 3. L. Sara* po 
•gromadzenia odbyło się posiedzenie tej ZUdy. Na przewód* 
liczącego wybrano p. Tadeusza S z e z o r s k i e g o ,  na za
stępców pp.: Franciszka S o r d y  la i Fransieskz A t -  
t • » k i • g o. T. 8.

Chłopice, w Jaroslawskiem. We ezwartąk, 25 grudni*
1918 r. edbył się tutaj wielki wiec Indowy przy udziale
kilkuset uczestników, j  rzybyłych z grafit- Itnkowjce, Moraw
sko, Kidałowico, Czelatyce i in. Wiee odbył się pad gołeua 
*i<hem. 2agaii p C z y i  z Jaskowie. Pa Ast zabierali glos 
pp.: B l o k  »  Jankowie, Marcin P r  z o w r o o k i  s Zaraecsa, 
przyjęty burzą oklasków, który omówił program P, S. L. 
1 -położenia polityczne. Przomawial po nim p. Z i e m b a  
■ Mora weka ze strony partyi socjalisty esnoj, ale gdy zaczął 
■napadać! na P. S. L., zebrani- nic peswolili ran dokeńcsyil 
Uchwalone rezolueję, oświadczającą się >• F. S L. a f+A 
znaku „Blactąf4.. . M. K .

K m c z o w ic s , w Przeworskiem. Dnia 15 grudnia 1918 
zawiązano a nas gminną orgenlaacye P, S. L. Przestawiał 
p. Wincenty C i o ś l i ń  siki ,  przedstawiejąt wielkie zasługi 
posłów Udowych w czasie wojny EaferaU jsaai, głośnia 
oświadczyli się za P. S. L. 1 -postanowili gtesowaś prą* 

midekedzącyck wyborach na kandydatów, postawianych prr ■ 
P. 3. L. 3  pod znakn „Piat***., Fcatt, wwV** î pe. ioć 56 k  
na cete stronnictwa i namówić ■ drebnyeh składek 16 egsse*t- 
plarzy „Piasta". jAieh&i Asrt&sttj przow

Tuchów , w Tarnowskie** B als 5 b. »  odbyło się 
n nas w Sokol# zebrani* przedwyborcze, Przybyto z góią 
800 łsasi. Zagaił p. W i t o s .  Pr:t*wsdsi**yi bamiatr*., 
dr Jakóh J a n i g a ,  zastępowej p. T »«a ss  £  o w a l i k ,  se
kretarz* wali: akademik z Tnebow i D o r o a h o w s k i  i sr 
dzia B a r  a k o w s k i .  Referat puŁŁtyszny wy* ic-ńi - f. Witos, 
V. iynkusyi zabierali głos: dr Makowski, kaaiydat na-pot 
p Pad?*, ini. Bryl, b. poseł Matakiowioa i kilku wiedeian. 
Wśród bnrzNwy :h ewaeyi uhw zionr ren łitcy 1. ryra ia j".’.ą
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wotum ufności dla P. S. L. 1  pod anakn „Piasta* i  dłs
pp3ła Witesń, pocaam uchwalone reaolndys, wyr&lająeą Wf

■ i&i 1 nioafnośoi rządowi warszawskiemu i lądająeą m śpA « 
miastowego jego nstąpisiia. W  końcu omawiano lU sJlld  
gospodarcze w powidąjo. Na sali obesni byli row&ieś cztoraj 
księżą 3 Taehowa. Stńadek.

6fń-róiiSk, w Tarnowskiem. Dala 6 b. a . odbyło się 
u nas tłamn* zebrania. Przybyło z górą 1000 jadaj. Zagnił 
p. W  i t. o ». Pr»aMH>dai<Jząeym wybrane eonioaego ogólnie 
i popniarnogo ks. kanonika W ą s o w i c z a , zastępcą był 
p. Stanisław F l o r e k ,  sekretarzował p, Władysław Sobol ,
0  sytuaa/i politycznej i wyborach mówił p. W ltpŁ któreg 
mowę przerywano baczny mi oklaskami. W  dyotesyi zabie
rali głoz: przewodniczący ks. Wąsowicz, wikzry tutejszy, 
ks. Wolanin, naeaelnik . gminy, Kieroński, akademik -C.nśU
1 Brzozowej, kanlfidae na posła p. Padło i kilku innych. 
Na wniozok przewodniczącego, ks. Wągowiezz. i naczelnik* 
utacyi, p. Makarego,, nchnaiono wśród bnrziiwyirh ozlaskaw 
wotam saafasia i podziękowanie dla pJofib Witosa, era* 
•Iowa nznaoia i po-Itięki ,fjla -całege P. S. L. s pod zaaka 
„Piszta” . Owady siaccsyły się późną nocą. Sekretarz.

Cifj; k ̂  .■!, 8, w '-irybpmkiem, Jonia 6 b. m. >&wr%sł« 
w Ciężk«.ffir.i»j’-k. Wiidj.<an>ść, że się ądjjędzie wiec przejmy- 
boiiesy i ie  nań prcybęd-ic prezes Witos, śoiągła- do sali 
Sokoła maay lacki * Ciężkowic i t okolicaoy.ch wsi. Dość 
'duża sala nie zdołała pomielmć zobtanyc-h. Obrady zagaił 
kierownik szkoły - z Brojpika, p: Ch w z s t e k ,  popi-m wy
brano praa n odn.i oz^egoj p. Stan. '$ z o « t- k t  % Ciężko wie. 
zastępcą p. Z - y g l d ł ę  wójta z Kipszaej, zekretarzji, redak
tora „PizzML* p. B ą e i  ko  w « k i  eg  0. N* wlae jnraybylł 
kandydaci P. S. L. na okręg Nowy Sąc* — Grybów— tTerm*- ' 
pp.: dr Cwikąjj;8‘ąL Narcyz' Potoczek i reótsAor JRąc/,)row<ki 
Sytnaoył palitycsną i skuyę wyborną omówił w bwwnycfc 
słowach oreses W i t o s ,  poczom wywiąiaJ* *l«j eńywionz 
dyskaaya. Przemawiali pp.: Jan Uniki z Cięńkswic, ks. aa- 
tochota By o  orski 3 Gięikce ie, pp,: Chwastek, dr Ćhvikew- 
•ki, komisarz P. X. L. Rąjpntt, Jan Siin-ach, Po obradaak 
wybyano jednomyślnie kandydatem na posła * pawip.ta gry* 
bAwekiega p. Jana Stanucha 2 .Jastrzębi. Ks. ł^y»m *'d azl 
łował dwzkrot&ie wmieść ferment w sgromadzooie, stawiają* 
p. Witoaozri aarzety, któro jednak zostały praaz- p. ,\Vit-.-sa 
odraza odparte. Spiajim .

RśtfjlOfizez, w Dąbro A-nkiers Dnia 5 stycanis b. t 
zwołali kziiifc wisc w Itadgosatsy, na który p ra ży ł taki# 
kandydat aa posła s ramienia stronnictwa ^ehrześcijzńzko- 
indozrogw Orzceik.. Ponieważ w za ii kółku rolniczego wyło
żona była lisią wyborców, przewodniczący kamisfi wybor
czej, naoczycioł f. Sioło, do sali ebm ieijańtkc-lndo weśw 
nie wpnśeił, za ce ohnrzony ks. Palia, miejscowy probor.ars, 
odgraża.! * 5  się skargą w Ra Izie aakolnej skrętowej. Zwe- 
łane więe 3 sbrems a« plebanię, lec* i ta —  p-zy wyborze 
prssydytm —  wywląjrkte' sia eacięu polemłza, gdyi keiądz 
Łia ehzis-? przystać sa praswodnicsąeogs-lsiew^fc. Poniaw*# 
jednak pęsat^wa &gr»w*dzoayeii była sUncwcsa, k sie ii rea- 
kazał się rszeiże de dama, czego, naturalnie, nikt nie usłu
chał. Niedoszły kandydat aa posła, razem a probo zezem, 
natknęli aa pleban'ę, zamykając »  sobą drawi, a sgremi- 
saeai wybrali jednogłtś&io praewoduiczącym Udowoa Kę- 
m a i o r o k i e g o ,  Mtępeą O oid k i, sekretarz.* Bielata. 
Fiorwssy nrzeiuawD-ł p. S t a r z / k ,  naw.zyeioi, :.*ry w do 
aadnyob stawach wykaaał krcywdy lada polstiogo i woswał, 
ty  wsay.oy, jak yedon mąż, pesałi ds wyborów pod satam- 
darom t ,  S. TL, by wtedy tylk* móżsrny o f‘ t,»ięć nwyolf- 
s.iro t prz>sałeśe. Mowę nagrodzono hn«M>»e»! oJsln-



t$as&. Nawępai* pmmeWial p. peem iełrj J f r w a l s k i ,  
itóry wykjśsnj? jsAkb te sjwsoeśw diyw a' klika szlachecko 
-k'»ięśo-p»ińzX3jj aby lud trzymać w ciemnocie' 1 weżórhł, by 
al* di.11- i i )  fctłjtmntfić różnym niapitrcłentym patronom. Prse- 
B ik i l l  p. S-snłaśn-y,  p. G o n d e k ,  przemawiał jeszcze 
iw a (a*y aescayriel Starzyk, fceóesą* okrzykiem: „Niech 
Ijrjb P. S. L.-! Sidch Syj* Polska ludowa!*, fis żgromrdzeni 
* entnzymess-Ą powtórzyli TjineaŚurem niedoszły kandydat 
u  posła, Gr*ę#ik, f l  zmartwienia zapijał księża wino. Tak 
i-.rięe Bdew*d»i7 Ud w R&dgoszczy, i «  aa pamnłę księźo- 
ij&fiską nie p-ljsaie i nikt ni* -zdoła go wstrzymać rta dro- 
Ś »  <g» lepiety* jutra. Pod adresem niedoszłego porta. padały 
rSfotr zdania, która tak przestraszyły zamkniętych aa ple* 
ksali: nifdśtesłege posła i dwóch księże-pańskich lisasiór , 
Karola Pikała i Kazdocia, że uznali aa stosowne -wezwać 
ten.lskncryę; choć wiec odbył się £ powagą.1 Wszyscy mówcy 
przemawiali' pUy akompanipatencie: „Serdeczna Matko* £ ke- 
l-en-d, śpiewąsyek prses przyboczną gwardyę księżą rekru
towaną. ** stsrych panien- bigotek i .'dziewcząt -14-letnich. 
Oburzony ind rezpędsii parę rasy pajatularską gwardyę. Tak 
!JO; bracia- -chłopi,- Ind da* odprawę rozbijaczom, gdyż'-oprócz 
łsieei jawstaray asieńskf ej -gwardyi 'i dwóch lu uniów (da*' 
downie. dwćrh)' eaia parafia ' Radgoszcz stanęła pod ostań-' 
terem P, i’ lt. Uczestnik.

WłSc • i««f«tsry ttf Nowym Targu. Przy współudziale 
sselgoónege' prazua Stronnictwa ludowego, posła W i t i t z ,  
#dbyt się B k i i  30 grudnia w Nowym Targu wialki wiać 
ppwiatoiry yesy adzial* ' pirsesało' 1000- osób. Zebrało się 
?cdkaLe, • by przywitać - godnie • obrońcę Uda i praw narodo
wych. ' W  pięknem przywitaniu baraietrea B a j t  k i t g e  
i po wybraniu prezydysza wiees w niezwykle szczereni, 
a barwn-em prm>mówlenin, przedstawił prezes Witos irs * 
i trudy s#ftg* strannietwa w ciasie wejay dla dobra Jada 
f natoda pelukiogo. Następni* .pref. - D z i e d z i c  postawił 
wniosek, fy  dcjaagać się energicznej akcyi od raądn i na
rodu pclskiege, »  również esynnikćw wojskowych dla sdzy- 
ikaniz pąjsktch 1 góralskich części Orawy i SpUa, gdsia 
ijifk prseslld 100.900 Polaków. Bsrda* pięknie mówił » v  
s ffb lie  dr B u r d e i  a miłość! Ojesyzay, tłumacząc podstawy 

'tego. 'wzniosłego wtsaeia Udowi. W  czasie wiecu przemawiał 
ta zjsdnócsenism *łę stronnictw indowych ks. S t a i k  i ks. 
S t a b r a w a ,  » a  ostatni za stronnictwem katolieko-ludewrm. 
Poseł W i t s a  edrmkł, i*  stronnictwo lądowe zawsne kre- 
aiło sasad wiary, ale ip stronnictwa ludowo stronnictwu 
kstńlicko-lnśswos-a podporządkować się sio ® nie. Pe pięcie- 
godśianych ekcadaek rozwiązano wiać, & delegaci gmin adrii 
się do sali rady powiatowej, gdsie tebrani saproponowah na 
kandydatów: 'ols.■ Newogo Tsrga burmietrsa B a j * k i t g o, 
'dla wsi p. T&ewfa B . i a a r t z y 1! * ,  a dla Nakopanego 
p. W&joi-.-.ciłi B e j a .  Następni* w_vbr,:ao 20 prr-dstewieieli 
Ś fowjhtd de rady indowej powiatowej; saswiiika delegatów 
pć itAaf g-diiisiej de wiadomości.

•Bśći.S w Bcchońskiem. Dnia 39 grudnia 1 9 l8
*dbył się u nas Vł»e przedwyborczy pod przewcdzlctwsm 
p. k. -'JffachnUkićge. 'Sśfsdydaci na posłów a po.wiatn beehed- 
*ki*go, pz Mkhał Bodcik * Baczkowa i- dr WładytUsr Blfejk, 
« t f  r Beehai pmdetawiB się wyborcom, emtf.wid program 
f .  3. L., M b m ę  agrarną 1 stossnek poRtycsny de innydi 
rtroB.nłctw. pT4*a»wi;i|. również p. KątakL Ucjtwa^ne jedae- 
głośsie nzśanle dia b. posłów lnd»«ryck, a w 'szczególsedel 
dla ąyjioss, 'Rsjfei i Sredsiawskiego, eobowiąsane się | ł* «*  
wsć golidarsb aa l.stą kandydatów na poeto ar, poeta*. Innych 
pFzez P. S. L s paid suaka .Piasta !, i przyjęto z aadow. ■ 
lesłezi do wietisifiośei postawienie na kandydatów na poetów

20 H iS T  .TL l

pp. Budnika i dra Kieraika. W ice Eakcńcaył się odśpiewa 
ni*m pieśpi patryeżycznydn Obecny, j

PrZSdbŚn, w Eolbuszowskiam. W*"doiu 29 grudma 
1918 ednylo się -sntaj wielkie sgiomadzenie przy harda# 
llesńya udziale męścayen i kobiet tak z Przedb.ór&a jak 
e Huty Przedborskiej, W oli Damatkowskiej, Da matkowó 
i Bukowca. W iec zagaił p., Jóeef Dec z Heiboezowsj i omó
wi! wybory de Sejmu polekiefti w W arsow ie, orez nie-pd- 

: tryotyczną robotę rządu warszawskiego. Zgrpinadseni oświ>dT- 
ezyli jednogłośnie, że będą głosować za kandydatami P. S. L., 
poczeńi wybrali czterech delegatów na powiatowe zgroma- 
dzenie, które się odbyło w Kolbuszowej dnia 31 grudni*,

jt f  Drąłng.
Gorzeń Oórny, w ^adow ickieu. W  n ie d o lę  29 

grudnia zwołano it nas żebranie -do karczmy na Kamieńcu, 
na któro ' przybyły dwie podpory Stani^bkiogo-, pp. Putdk 
i Styła. P. Pntek mówi stale na usnattai temat; podżega 
mianowicie przeciwko wszystkiemu i wszystkim. Ale ,tyk  
razem tyle się nagadał i napocił nadarmo, bo zacne i prft* 
cowito gospodynie u Gorzenia 'Górnego dały ma odprawę. 
Na wniosek p. Ludwika Bennera, kier. szkoły, zebrani pó- 
stanowili popierać kandydaturę chłopa, ludowca, wyrzekają* 
się soeyalistów i zocyalizmn. KHlecny,

U s y u fc-w Brzeskiem. W  dniu 26 grudniu odbył się 
w tutejszym budynku gminnym wielki wiec, zwołany pfiźba 
miejscowy komitet P. S. L. Zagaił nauczyciol Mleczko, pa- 
ezewi rofcrht wygłosił nasz rodak, praf. Owioń. W  dyskuity! 
zabielali glos. pp.2 Samara, kier. szkoły, Kota,ba Wal., Rd- 
jek, Biernat Harein,' Snmara Jan. Warcbał Frane., Stimam 
Józef, ora* wlościanka Sumarowa, która wezwała kobiety,  
by pr*y wyborach szły aolHa»nłe a mężczłęnamr. Kilka 
mówców oopiętEował* stanowisko miejscowego dworu i ple
banii, kt-óriy usiłują rozbijać jedność ludu. Burzą okl&akow 
przyjęto rasolncyę, etwierdzająeą, ż* zebrani stojlH ui.z*- 
cawiani* przy P. S, L. i pozy wyborach będą głosować a a 
Jego kandydatami i do ni* eheą wiać nic wspólnego a pro* 
gramem sscyfclistyfcaaym.. Zakończono obrady ncpwaią, wy
rażającą p. W itorm i najpełniejsuo mufanie i wdżłęęzuość 
*a obrenę interesów indu. Drządcona po wiecn sk.adLa as 
fundusz wyborczy P. S. L. przyniosła 116 K 8 ? h.

Uczestnik.
%|pl£ w Dąbrowskiem. Dnia 17 gru*

dnia edbyło się i  ż u  zgromadzenia ludowe. Zagaił je p. 
Franciszek Dziabia i #  spasób przystępny wyjaśnił obijcną 
sytuację polityczną, wyjaśnił ordynację wyborczą i wezwał 
ludność de składek na rzecz nieszczęśliwych ziomków na
szych we Lwewi*. Wybrano następnie delegata koeiiieta 
parafialnego, którym zęstał p. Franciszek Dzinbla, potem 
wybrano komitet gminny, w skład którego weszli: Ludwik 
Koelnisk, Leen Wyorwał, Haeiej W 9iański, Leon Kosdarą 
i Sayiaoo Kewynla, ■ kobiet sal: Józef* Deszcz, Elżbieta 
Ktwiieł, Franci-zk* J*n»wi®e i ‘ farya Łoś. Komit-t zajął 
się zbiórLą na Lwów i zebrał 335 kg zboża i 22 K.

Fi ancLzek Dziubla.
®rfłHT.ZÓW, W Dąbrowzkiom. W  dniu 8 grndalż ed* 

był »*ę "t t tg j ' wTłHrparsfialn/ yruy kiezwylrie licznym udział* 
i*n. Wiec p. Piotr Janas, poczt m. es ano go prze-

weeutełąeytn, »R’4« lyuzikę euA, SwiątkównęJ zastępcą 
praewednicząeege. Rekretaraewed! s. gurowcóTia i p. Bntirś. 
/i®rwsr r “ s-brał glos nasz eaeigndny paa^i Jakób Bojko, 
i w pięknych, perywająeyeh e^swaeh wyraził radość z po- 
w«.d* amartwyckwstuoiia PAaai, »kr* .iił dosednie obi ,i 
•betnoj tytr acyi pełi yesu J( yiy^jdrił spttwę reformy agrzr 
mej, werwa! pgremadsenyea i s  duków na gtednycn v

z 12 stycr.nia 1919.
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Lwowie i na Sląakn, wkońctr jgekas&i aa poważne niebez
pieczeństwo, grożące ud usikicb band kajdamackteh na: ym 
iftrsom wschodnim i w gorących, polnych jJ*!ryU*asra sło- 
-wach zachęcaj młodzie* do wstępowania;' ,do. wojska i ofcrony 
.granie polskich. Naetąsnie przemawiał nauczyciel p. Banaś. 
Kwesty ę równouprawnieni* i prawa wyborezegw kohiut refe
rowana p. Swiątkówna. Zabrał •. potom . głos p. Franciszek 
Dziobią i przedstawił w 4-użsżeto -przemówienia położenia 
ahłepa pod rządami asfacbectiemi, oraa poraazył ttiy  szereg 
chłopskich bolączek. P. Piotr Janas wezwał- 'da utworzenia 
gcctii&liłego komitetu celem opieki nad byłymi. iołniarzarai.. 
Uchwalono takie cały szereg razohić.Vi, mianowicie w spra
wie obniżenia cen towarów, poczem zgromadzeni rozeszli się 
I* domów w niezwykle podniosłym, nastroju.

Wieśniaczka -» Grgboytwą. 
tliCZdApy, w Jarosławskiemu Pod „przewodnictwem 

p. Jasa Jasiewicza odbiło się u nas W  grudnia, 1918 walne, 
hgromadzenia pr»sJw.vi«ł»aza. Beretowa! p. Badyński aa te- 
sbat działalności P. Sf L , przyszłych wyborów' i »»dalt kun- 
etytaimty. Na wniosek rołetesta- powołano- de iyeja. Komitet 
wyborczy P. S. L. i  ach wal ono rezolucję, wśywająeą do .po
pi srania tylko kandydatów P. 8, L. przy nadchodzących 
wyborach. . .. I r  Uyrksf*.

.R#pC»yo®. W  Ropczycach-odbyło'się dnia 28 grndnia 
zgromadzenie przedwyborcze P. S. L, Z ramienia głównego, 
aorządn P. S. L. przybył na to zebranie inżynier Bryl, 
który objął praowodn.ciwo. P. Bryl wygłosił dtnżsae przo- 
mówtonrc, n  którem przedstawić obecną sytfiacyę polityczną, 
omówił program P. S. L., któfy zebrani przyjęli fearzą okla
sków. Z kolei przemawiał p. Sado o znaczenia -obecnej ór- 
Aysaeyi wyborczej. W żywej dy-skaeyi, jaka się petem wy
wiązała, zabierali głos byli fpósiowiey pp: D jh ,  kiwała, ja- 
h « o i  wiola wybitnych włościan. oaawizwisjąe lia n o  pio- 

•fe%c» sptswy natury 'gospodarczej. Wkońea, p» resygnccyi 
-z kandydatury p Jan* Jedynak* wybrane dwóch .kandyda
tów aa posłów do sejmn, a nianowkia b. posła Tomasza 
Uylę i Jana JBabieza, poszwa. ukenweytnówano powiatową 
JUćą Łonową, na ozem zabranie zakończdno. Jósssf _;Sado.

fiÓrki, w Brzozo uskiom. Daiss 3 15t.yoz.aifc odbyło się 
«  nas *gr«ltaią|£zenie przedwyborcze przy barda* licznym 
d z ia le  wyborców 1 wyborezyń, Gheąc dać wyborcom mo- 
taate osądzenia, które stronnictwo ju t  naprawdę ldow em , 
zaproszono as to zgromadzenie tak kardy data g . SL u, t  pod 
iicska „Ptasia*,, dr. Józefa T n a k u t i c s s ,  syna shłop- 
skLge ae Starej W si, J.ak i kandydata ze jnreunictwa Stą- 
pióskiege, p. Jósef* M a t u s a * .  Pierwszy przemawiał p. 
Motasz, przodstawiejąc w doić mętnych słowach program 
smbjego stronnie twa. Ciętą odprawą a*ł ma p. Menryk P o- 
s.a i k a, udowadniając, i® stronnictwo Staplńskisgo, połą- 
SLoa* otoenio so eoeyalistami,. nie stolo skute, a&ie bronić 
istołosów lada rolnego, P. Matuaz, 'interpolowany kilkakrot
nie pi's- s p. Podcikij, do jakiego stronnictwa aala i/, nie 
dał jaSaoj odpowiedzi... Tymezaaesa pswsasełtEi® wiadomo, 
*» p. Mata** jest zwolennikiem Stnpłńskioge, jeździ po 
waiseh, bałamnei Ind, ehieenjąo ma ziemię dermo, e kościoła 
ł ssiei# czyni tylko mata wzmianki, a wstydzi się prsyaaać, 
M jept StapifUczykiem, głosząc, k  j a t  lodowcom, n!e nana- 
jąeym gławy iadiuego sjronitictwa. Praemowlał potem re- 
batsfk s kępalai nafty, p. S i & s a a k ,  jak się Zdaje secya- 
liata, pecBsm nabrał głos p. dr T o m k i e w i e *, który ursed- 
stawił program P. S. L. a pod aaakn pPisst*a, ortu. wyKa- 
u i  różdea, jakie zachodzą aięday piogratcoin Piaskowców 
a StapiAczyków. Przemawiał petem p. Antoni F l o r e k ,  
robry Mzkołwłek robotnik, .} , prawy >ya ekłepiki, nie ra

dził swym braciom popierać stronnictwa soeyalistycznogs 
Po kilka jeszcze' 'przemjwueńiach zgroa-adaeai, jsk jede 
mąk, oświadczyli się z& stronniotwem ladowem, na któreg. 
czde stoi Witos i --post^Eowiii - głosować za listą Piastowej*

Uczestnik.
Szczyrk, w Bialskiem. W  niedzieię 5 stycznia odbj 

się n nas wielki wjjjp pod przewodnistwem p, Jakóba K o 
n i o r a .  Sekretarzował p. Szymon Gem Ima. Beferat o sy 
tąacyi politycznej wygłosił p. Franciszek M a ś l a n k a  
W dyskusyi zabierali glos pp.: Jan Walęga, Jakób W ij 
sik, W a l. Polak, Gustaw Eloja, Józef W alęga i Między 
hredski z Boru. Uchwalono jednomyślnie popierać listę kar, 
dydatów P. S. ,L, a pad znnkn Piasta*. Olecny.

iaw orzno, W Chrżanowskiem. W  poniedziałek 6 -gt 
stycznia odbyło się tutaj zgromadzenie ludowo, ca któren 
przewodniczył p. Jan G l i . g t a k .  O bsdowjie państwa poi. 
skiego mówił p. Franciszek M a ś l a n k o ,  'poczem zabierali 
głos: ks. Józef Soain, ks. TemczykiewiCz i inni. Po udzie 
lefiia wyjaśnień przez kaąd^.uata p. Franciszka Maślankę, 
praowodruezący zamkną!. posiedzenicLj. Sekretarz.

PIlŚW,ia, w Żywieekiem, Dnia 5 stycznia -odbyło się 
w Milówce- zabranie nauczycielstwa pow sąd. Milówka, na 
.łfcćrem po-omńwienln sytnacyi-połitycznej i wyborczej nch-wa- 
l«ne jednogłośnie przy wyborach do konstytuanty popierać 
i glosować na kandydatów P. S. L, a ramienia Piastowców.

Es.
ćrabn o, W Brzeskiem. Dnia 4 stycznia odbyło feię 

s e s s  zebrania ludowców s  gmin okolicznych. Zebrało się 
około 400 wyborców i wyborczyń. Sytaacyę polityczną re- 
forówai int. J. B r y l .  Przemawiali pp. Król, Gołąbek, Wę- 
gi&rski, Kwiatko»óiiki i inni. Uchwalono jednogłośnie głoso
wać za lisŁt P. S. L. i rotum zaufania dla kundydata na 
poeta s tatejssego okręgu, J. Bryla. Pfastowiee.

O ltiyny, w Brzeskiem. Dnia 4 b. m. odbyło się tu 
*«biinie wyborców s okolicznych gmin, O Programie P. S. L. 
mówił Int. B r y l .  Przemawiali pp. Meisner oraz szereg 
ebywbtbli t/t<rj«syeh, którzy podnosili postulaty tutejszej 
ladaośei. Ludowiec.

2akl lOiyii, w Brzeskiem. Dnia 7 b. m. odoyło się 
tutaj zebrani® wyborców okręgu sądowego zakliczyńskiego, 
PacwCankay! p. L u k s ,  sekretarzował p. Bieslek. Sprawo- 
sdanis possiskie składał p. W i t o s .  O wyborach nadcho
dzących mówił iat. B r y l .  Przemawiali: ks. dr Budkiewicz 
a p&iośniey, ka. Jasiak, pp. Sobolewski, Węglarski, Korot- 
Mswiez i inni. Uchwalono yotum sanlunia i podziękowuaia 
«dlij p . Witosa; uchwalono tęi jednomyślnie glosować aa 
listą P. S. L,, ' Uczestnik.

Dębno, w Brzeskiem. Dnia 6 b, m. odbyło się po 
sumie sebranie przed wy norcza. Przewodniczył p. P a c h .  
FrÓgram P. S. L. emewiał dni B r y l .  Przemawiali pp.: 
Eeeswara, Michałek so Safczyna, Król, Kubala i inni. 
Uchfl alen# jeenogłośni® gio»ować za iirtą P. S. L.

Obecny.
‘Le.TSŚSChew, w Tarnowśkiem. Dnia 7 b. m. odbyło 

się tutaj zebranie. Przewodniczył p. Michał. K o r z e n i o w 
ski ,  sekretarzował T o k a r z .  Referat « sytuacyi ■ polit-y- 
csnaj wygłosił p. lYitos, s programie P. S. L. mówił ini. 
Bryl. Poszcsególui mówcy omawiali bolączki ludności, do- 
mrgali się otworzenia lasów, najanowienia^ cen maksymal
nych draowo, oraz cen maksymalnych na dzierżawę 
grantów. Zebrani uchwalili głosować n& listę P. S. L.

. '1 okurz.
Iliekyjss, ,W Strz-iowakiem. Dnia 39 grudnia odbył 

się ta w s a ,f.s ja«na-ku olbrzymi wie* przy sdzi»!® m»«y
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wyborców i wyborczyń z kllkn okolicznych Przewodni
czył p. S t a c h u r a  Wojcioch i  Konieczkowy, a o polityce, 
o progTau io ludowców i o wyborach referował krudydat Ba 
posła, p. Antoni S a ji i g i e ł .  Po dłuższej dyskusji a n -  
etnicy tego wieca uchwalili popierać wytrwale kandydatury 
ludowców. Uczestnik.

, Niectióbrz, w Rzessowskism. W  dniu 1 stycznia mie
liśmy tu wielkie zgromadzenie przedwyborcze urządzone 
przez ludowców „ Piasta', Zebrana gromada chłopów i ko
biet milo przyjęła przemówienia kandydata na posła, Anto
niego Szrnigla. Zabierał też głos Feliks W i l k .  \¥ kilka 
dni później zjechali do nas na nowy wie* i inni kandydaci 
na posłów, to jest soeyal-ludowcy, p. Bomba i jego „trzeźwy, 
a nieodstępny kompan", Kawalec. Mimo życzliwej dla tych 
socjalistów ludowych pomocy i interweneyi naszego wójta 
l*.bmni nie pozwolili już na wstępie p. Bombie mówić. To 
te i  obaj ci towarzysz# czemprędzej n ciekli, wypędzeni i wy
pchani gfównie rękami kobiet i dziewcząt, Piastowiec.

Babica, w Rzeszowskie®. Dnia 6 stycznia odbyło się 
a nas zgicmadzeni# przedwyborcze pod przewodnictwem 
wójta, p. Franciszka P a s t e r n a k  a. Sprawy polityczne i wy
borcze przedstawił w sposób jasny i zrozumiały Dr Andrzej 
Kuś ,  miejscowy pracownik, który nam stale takie na innych 
jzęst/ch zebraniach Kółka rolniczego i na zebraniach gmin
nych służy swoją poważną radą. Po dysknsyi, w której na
bierali głos p. Pasternak Jan i Katarzyna Szczepan, uchwa
lono jednogłośnie uznanie dla dotychczasowej działalności 
Piastowców i całkowitą zgodę n ich program- w Sejmie; 
ponadto- zobowiązano się solidarni* głosować przy najbłiż- 
szyeh wyborach na listę Piasta, zatwierdzoną przez Zarząd 
główny. Uczestnik.

Boguchw ała, w Rzsszowskiem. W  poniedziałek, dnia 
dl stycznia urządzili ludowcy z pod snakn „Piasta" zgro
m adźcie przedwyborcze, na którea kandydat na pesła, An
toni S z m i g i e 1, omawiał program pracy Piastowców w Sej
mie i kandydatury na posłów do konstytuanty z naszego 
okręgu. Licznemu zebrani* włościan, kobiet i dziewcząt prze
wodniczył powszechnie ceniony iaiojseowy proboszcz, ks. Przy
była. W ójt naszej gminy wezwał p. Szmigla do złożenia 
stanowczego oświadczenia, że będzie niezachwianie stał przy 
stronnictwie Piasta i po wyborze na pesła; przeeiwko Bombie 
bowiem i jego liścia występowali zebrani bardzo ostre. 
W dysknsyi, jaka się wnet rozwinęła, zabrał naprzód głos 
Dr Andrzej Kn » .  który d/bitni# uwydatnił niebezpieczeń
stwo, jakie grozi chłopom ze strony socjalistów i bolszewi
ków i jasno postawił różnicę między obu odcieniami luaow- 
tów, Piastowców i Stapiószczyków. Omówił on też sprawę 
wyborów. Potem przemawiał miejscowy obywatel p. Mojti- 
dlowski i proboszcz ks. Przybyła! Zabrał w kość* glos 
p. Szmigiel i oświadczył stanowczo, źe od dawna już pra
cuje w stronnictwie ludowem, na którego czole stoi W Ucs, 
*o zawsze będzie pracował w myśl programu P. S. L  z pod 
znaku „Piasta" i z tej drogi i z drogi katolicyzmu nie z sj- 
dzie jako poseł. Wrosseie zgromadzeni, wypowiadając się 
stanowczo przeciw liście Bomby, zobowiązali się solennie, 
żs będą przy wyborach głosowali- jednomyślnie na listą 
piasta. Obecny.

3,i!kę?w!o6, Targanie*, Brzazinkn, w W adowickie*. 
W e środę dnia 1 stocznia odbył się tu wiec, zwołany praec 
Komitet organizacyjny powyższych gmin, na którym p. AiMń 
J u r a  przedstawił rzeczowo i plastycznie program na. *eg* 
■tronnictWM P. Jura, jako człowiek szerokiej wiedzy, jak® 
relalk-faebowiec zyskał sobie n nas wzięcie, a te tera więcej, 
śe pochodzi z  jednej z okolicznych wiucek, i® Etanu chłop

skiego. Na wiecu pFzea „wiali pp.: O z e z e r c k i ,  O h r a p  
k i  s w 1 • z, S p a f n ś s k i ,  K i e r ń ś a a k  i w. i. Po wiec* 
odbyła się poufne zebranie en*'»>#u P. 8. Ł., gd*nt stoso
wnie de liczby ludowców * pać isaku „Piasta’1 wybrane 
delegatów n_ zjazd mężów ^aufanis. de Kalwa.yi i posta
nowione jednogłośnie popierać tamże kandydaturę p. Albina 
J u r y  na posła do sojma polskiego. T. 8.

Straeo.lkJ, w Białskiem. Zaraz po naboiańatwie w nie
dzielę 12 stycznia edbyłe się w ©trseence publiczne zgro
madzenie. Przewodniczył p. Jćzsf C h r o b a k ,  aekretarsował 
p. C h r a p k i e w i c u  Piotr. Rcfoiswał o sytaacyl pollty- 
cąnoj kandydat P. S. I*  p. Franeizsek M a # i » p k a. Gdy 
podał do wiadomości wspólną listę kandydatów zjednoczo
nych stronnictw narodowych dgramadzęnl ne^ita-ii ją entu
zjasty eznom1 brawami. W  końca po przemówieniu p. Chrap- 
kiewicza uchwalono wszystkie rezolucje P. S. L. P. Ch.

Prdgra^ló, w ¥l!*liekiem Dnia 6 b. sa. odbyło się 
n nas liczno zgromadzenie włościan, zwołano prasa pp.: Jana 
P i c  r n i k a  i Macieja O z n ł f  z Grabia. Przewodniczącym 
s-brania był p. Franeirsrk J a c h o w i c z .  Pe omówieniu 
obecnej sytuacji ^alitycsnej i prsodwyboresej oraz programu 
P. S. L. przez pp. Czatę i Piernika, zabierali głos pp.; 
G w ó ź d ź ,  S e t a *  i B i e r n a t .  Zgromadgos’ zawiązali 
gminny komitet wyberezy ludowy, złożony z 15 członków, 
którego przewodniczącym wybrano Stan. Biernata, ». itępsą 
Macieja Jelenia, sekretarzom Fr. Jachowie®*, skarbnikiem 
Wojciecha W 5lkoaza. WssyŚcy zgromadzeni obewiązali się 
wszelkieml siłami pepiorać P. S. L. z pod snakn „Piatta*.

Ludowiec.
S irzb ice  W itikie, w Brzeskiem. Daia 6 styesnia od 

był się tutaj wiec przedwyborczy pod przewodnictwem na
czolnika gminy ze Strzelce Małych. Zastępcą przewodniczą- 
esgo był p. Ptw el Ol eksy,  sekretarzem p. Tadeeo* G eaibką, 
Program P. Ł>. L, emówR kandydat P. S. L. p. Józef Mączka. 
Przerywał sas agitator StapiAskiagn, alo otrą Tfc«ł stosowną 
odprawę. Zebrani eświadczyii sIą wszyscy za programom 
P. S. L. z pod znaku „Piasta*. V  dysknsyi zabierali głos 
pp.: Piórek, J. Gawonda, T. Z isaek  i inni. Sekretarz,

KrZSRti&niaa, w Lańesekieis. Daia S i grudnia 1918 
odbył się u nas wie: lodowców. Pp. J a c h o w i e *  i 8 o- 
bi i k pr*eJsvawili ■obłwern** artsaajrę polityczną i zad* Ja 
ludu polskiego webec wyborów do konstytnaa-y, orta pro
gram P. 8. L. Pe ah—srnoj źyiJt< <yl, w»ay»*y eówł&desyU 
się ża P  S. L. z pod *»£§& „K w ita", Ptrusaoifcc- u  u fjkiś 
sprawy gmHr.nu i wykaz: *« krzywdy, jaki® ^odszae wojny 
spotkały włościan ze Jtrony u-zęds. {rmincege. Wykazane 
też nadużycia *a '■sąJ.T lasu kr. Putcc tiego w rejonie Czar
nej, Rusina Lewickiego. Sprawy tą zajął się ko»S*3-,-a iikwi- 
iacyjuy, p. Jachowie#, 1 porutsył ją na p t i i iś m s ii  Rady 
powiatowuj, dniu 4  styesnia w Lattńde. P. StbLs raląds* 
stanowcze asunięsl* wymieni* loge zarządcy, ca jsn.segte- 
śaie zatwiardaono. ■ Czytelnik.

St851$S$Ś, w -Żywiecklem, W  niedzielę dni* 6 etyczni* 
zwołał tu agremądie*** prof. O ą i i t r o k ,  ludcwic. Zebrał* 
się kilka t esób z csloj pciafii Kaaaisiskiej (Pewelka, Ku
rów, Lwa, Ko soft, iiemii i 1 Kocierz). W ‘*» nagaił k*. Kle
mens T a t a r a .  Przewodniczącym srybraa* BatmeiBłkz tutej
szej gamuy, p. Józefa D a  ca , sckr»~-:<tem p. M. Treneceka 
Pierwszy znfurtd ffies yref G ą s i o r f k  i cmdwtt ebecuc 
rytuaeyę pelftyauną, program I .  3. L., enaa wybory. Nr* 
zgromadseełn zjaM ii się też tsisejcl aoeyaitóoi, praculązy 
w L opaiui w Brzezaesweh. Ag'tatce eecya listyesny, p. Bnrzk, 
zabrał (fes 1 ndew*d~i *, że elu i j  rząd ale jest socjali
stycznym, to sosyailtri •{ najlepszymi k. tolfta j  a naj-
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obf»ńc ul. L in  pp Daszyński i W*r»oz*w«kl. 
Dwadaą sdpr&wł ia ! n a  ’ :s. Tatar*, poczea p. Szymon 
kwai* w aoeaen  pnteSiówtela wykazał różni*. aiądzy ro
ty sdistai&i * ,'tr.BBlotwjaL n&^odewoai i woawał zgroma
dzanych ao wspólnej walki pgaoclw miąizyaarodóweo. Uehwa- 
ioao jodncgłoaalo jłosewać tylko as* list, P. 9. L. a pod 
ssaka „Piasta*. Zmat~.

RŚfs, w PllsnoaBidosa. Sprawa wyborów do pierwszej 
polskiej koBstytaaraty sata^resowała egroaai* mieszkańców 
tsUjszej wioski. Odbyły sty la dwa wiece, jedea dla a?{4- 
csjsa  28 gradttla, drr^i di* kobiet 1 stycznia. Na zebra- 
Eiaeh tyeh aaawiaao t f tg* sprawy spclecsae i polityczne, 
i  aferad tyek wysika, ś* l?d polski -w al . jedność i zgody 
aa podwdiskf pod bedowę OjczyiBy. Uchwalono alądzy isi- 
Sesi rezoiasyy, stsriias/ibająeą, de w eał«] Polsce powinno 
'*ye jedno svraiinietwo indowe i aaaaięcą resbijaoie strcn- j 
fileiwa prsss p*wa* osobistsiei, aająt-e eelw osobisto aa oka, 
za wysoce niemoralne l azkodliw* dla lndn, sprzmwi&jącą 
sif wisełijiia komproaaiise» ■<$ etr«~ nie*, wami, wrogo dla Indn 
®sposobios,etŁi, domagającą *i? o il* Bufcnośei jak aajrycblej 
prsepresfadacnia r» :«m y  agrarnej i edrzneająaą wszelką 
myśl cpańetwowieaia s< *ai. Pa&ił Bak, fcier. szkoły.

Okrffg Wad$w!ea. Z a rz ą d  P. 3 L zawiadamia, że 
i>. tezsf  Psstsk uf® js®S już uptffriseioGnieny da w y?tę-

SflEa iBSiSRtom S» t l  W sprawach wyberezycb po- 
wiata wadowickiego swpaeać alf n&leiy ilu dra Banasia 
klfes prsf. i&mfa ribZimz, sekretarza Hem. wyb. P. S. L. 
(Wadowice, «?( .Miskiowies®, 5).

&a*£kfóąlcę. tł*i* 8 b. z*. odbyt. sl« liczno egro- 
aasdzeaie wyborcza, zwwłans* s~z#s kandydata na posła, p. Jó
zefa )£ ą e m k ę, który tasM« samo sgroaadsenie swełał u po- 
atyślnyn resaJtatsB. w- Jzdownikaek. Przewodniszątysa wy
brano wdjia, L lk  * 5 * Stani stawa, zastępcą Fraaslszk* 
D a d c j a ,  a sekretarzem K. M i o r a  w iń  s k i p  go , kier. 
tek >ly. Kandydat sa i?*lst»vFl» program* streanietwa la i«- 
wege, wyłssseaył swa jo sapatrywaaia na pstrzoby Bart la 
t sw ej*» ynt*»ów i*ai#» *;?<>«&{ ogólną sympatyą. Uchwalone 
jodnomyilsio glaMwai aa listą Btreaaietwa ladewego, ts ped 
zaaka „Piasta*. W  dyskfcoyi zabisrali gses: Skorapka, Ku
kał* Ptanlsław, Bad ej Fr&aeis&sk, Lisiek Stanisław, K. 
Mierzwiński, Kłos i izaŁ ]«& » • Jurnych.

KsefsrfcgwiC®, w Wloiiskioat Da i 28 gradmla 1918 
yrzybrli do nas nieprosseai gsieie, to Je»t seeyaiiśsi i zwo
łali agroKadsoBlo. Oaowiałi na a ia  rddno sprawy. Gdy ich 
sagadnąbs, gd*i* byli przor « * »  Wi > y , de » k  bronili 
isdn, ądpowiodzioli, do byli a* wsjaio. Gdyśmy im wymie
nili, co pcsłi wio ladswi ila  inda zrobili, powiodaioli, de to 
sbś, socyaiild, a M a la H . My jo lach  wiomy, t o  to zasłaga 
asssyoh pasłów. A io ł>*.« w kowitył Ba-iłkewoj w W io- 
iitses fiBywdsoBO, te wisa aasGefikIdeh nrz|dsifeów, któ
rzy powija! ss to etrsy^ze .. słndoną karą. Na npytanie 
t zpaństwowienio zismi, ekisuafeU pp. soeyaiPHl, twiordjąo, 
ic chcą spa&stwewić t-łk* wieikio sbosary. Tak to oai po- 
słagsją si* kłamstw*1*, było ty lle  pociągnąć na * »ą  ztro > 

<iid. My j«inak wiemy dobrze, eo e nieb myćkd.
Gsytdmh.

Do P. T. Nauczycielstwa Ludawegs
w jgterągu S z e ss św — R opezyce— Strzyżów .

Wasz zjazd nie4 wJsy a 5 b. a . powdął ucbwał̂ , 
% ń iu czyriJ stw u  ladafr# atawia atabną zerndydatarą 
p. Toaaszewski^o, aaaczydala a paw- stf»yd»w*kie_“),

że anoczycieist' 0 dołoży wszelkich starań Hgit&cyjEyeh. 
aby swego kandydata obrać posłem. Pimi tąwszy to\ 
że p. Tomaszewski jako poseł bylpy-bardzo pożyteczny,
00 jest człowiekiem bardzo inteligentnym i ni8 lubi się 
lizać panom, muszą zanwazyć z naciskiem, że sposób 
jaki sobie nauczycielstwo obrało do przeprowadzenia 
swojego posła jest niewłaściwy i do celu nie prowa
dzący. Co więcej, może zaszkodzić naszemu Stronnictwa 
Lądowemu przy wyborach a w następstwie i nauczy
cielstwu. My, lndowcy, zwykliśmy uważać nauczycieli 
za ludowców i sawsześmy się starali postawie, gazie się 
dało kandydaturę nauczyciela. Kandydatury uchwala 
w Stronnictwie Lndowem zawsze zjazd delegatów P. S. L. 
Zarząd Stronnictwa Ludowego nie mógłby nawet nie 
zatwierdzić kandydatury nauczyciela, gdyby taką kan
dydaturę zjazd delegatów uchwalił. Tak samo powiedział 
panom Tomaszewskiemu i Pawlickiemu nasz prezes 
Witos. Jc-żeliście nie potrafili na zjeździe delegatów, 
przeforsować. kandydatury p. Tomaszewskiego —  to  
c h y b a  n i e  ma m o w y  o w y b o r z e  na p o s ł a  
gdzie trzeba kilkanaście tysięcy głosów. A  w takim 
razie po co stawiać osobną kandydaturę? To prze
szkadza nam w zwycięstwie wyborczem, a Wara wc&k 
ais pomoże. Ja nie chcę jeszcze inaczej sprawy tłu
maczyć, bo by to pojątrzyło obie strony. Tylko Wam 
oświadczę, że nasze zwycięstwo przy wyborach będzie
1 W aszea zwycięstwem. Do tego zwycięstwa nam do
pomóżcie przez silu* popieranie listy piastowej. Wtedy 
i chłopy zobaczą, że ludowe nauczycielstwo idzie % lu 
dem i pomaga Indowi w walce o prawa, a wybrani po
głowia będą musieli poczuwać się do - szczerej wdzię
czności dla nauczycielstwa. Rozbicia przy wyborach 
będzie i tak wielkie. Bo z jednej strony będą nas tar
gać panowie obszarnik! ze swymi ró:V<fymi popleczni
kami a s drugiej strony socjaliści i spółka. Gzy i Wy 
stajem* w szeregach naszych przeciwników? Proszę 
uprzejmie Panów nauczycieli, a szczególnie Panie nau
czycielki e poważną rozwagę w tej ważnej materyi.

Antoni Śśmigiel i  Babicy, p. Czudec.

Sknamsie zapytanie wyborcy i  okręgi? 
rzeszowskiego do jednego pana, który 

kandyduje na poda.
Parne K a w a l e c !  Zanim panu dam głos —  bo 

pan Saaayduje pono na posła do Konsty tuanty, chciał
bym i ja i wiela innych wyborców, którzy także mają 
ogromną ochotę na pana głosować, posłyszeć od pana 
odpowiedź i wyjaśnienia na następujące pytaria: 1) Skąd 
pan pochodzi? 2) Co pan w życiu robił? 3) Z czego 
pan tyje? 4) Gdzie pan obecnie zamieszkuje —  czy na 
v ń  wy w Rzeszowie ? 5) Kte panu prowadzi „gospo
darstwo* domowe, względnie z kim pan razem mieszka?
6) Cny pan żonaty, czy kawaler? 7) Czy pas mieszka 
icsem z żoną jeśli pan żonaty i wiele ma pan kocha
nek na wypadek gdyby pan nie tył żonatym. 8) Jeś.i 
pan żonaty, to proszę uprzejmie o adres do pańskiej 
żony, cheiolibjźmy się czegoś cd niej dowiedzieć, jako 
wyborcy o swoim kandydacie. 9) Czy pan uznaje sakra 
aent małżeństwa, czy też jesteś pan zwolennikiem t . e w . 
wolnej miłośni. 10) Gdzieś p-n był zajęty przed wojną 
i kte p . ‘a otrzymywał? 11) Co pan poraoiai w cm i*
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i  v-t.it przóbywał w fecss!© ińwazyj? 12) Go 
k® ' !■ ■ Bzsgsowi© p? 'inwazji? 13) Jaki był

U> c. k. rządu austiyuckiego? .14) Kto
* 'i kandydata na posła — lydzis i k-eoy

)iiu. * - **'i -delegatów, któryby pana. p.o;Umi'f-
*r. *•-•• ' • ęażnił stawiać aa róktói m sobą ta-

■ człowieka, jakim Jbafc L i a S t a n  i- 
• > ..r.k9Wte, i iaai ehłapt, ktćfe>y t-tóją na.

j,.. : !>) Do 'jakiego' stroanićtwa p;».Q aalei.'.-'
17 i r oOilictwem ma *>aa' z-wiąrek' wyborózy ?
16; k,--- < : łastał dyappnz-i i od któragw księdza do

jBfóruą w ■ ątak mięsa? 19) Osy i  kiedy oaa przed- 
fo&y \.vybor<o« racitoaek z tych piąci s tysiący koron, 
geście to A&S80S z patiem posłem. Bombą wzięli ze sta?- 
m i m  w Rzeszowie na orgniTwcyą „tan darń! ery i - . To 
są yieaiądze a naszych podatków, więc żądamy ra
chunków.

Proszą sa rasie o odpowiedź na te -drobniejsze -za
pytania. Na przyszły tydzień postawią pytania z dzie
dziny tajnej „liypłoznacyi* .austryaekiej — ażeby wy
borcy- Wiedzieli,' jakiego ta -mąka etanu mają obierać n a : 
pasła. -..My tu nawet .-tak gadamy, że 'sią panu należy 
wyższo stanowisko (proszą nie przypuszczać, że mówią 
o szałłtbuicy), bo --a* posłów ta mogą pójść i proste- 
chłopy ludowcy od kołodzieja Piasta.

Postawimy również stap-ytania i pana » o rabie. Mo-' 
żna się spodzie wać, że te zapytania bąftą k.Sacsnie dłuż
sze, bo też pan .Bojaba jest sferym poirłms i «S» wvą- 
faM  „zastój*. Szczególni© ciekawe zapylania bądą 
ł czasów wojennych.'.

Wyborca t«  wsi Zarzecze, po w. rzeszowski..
Feliks nilk,

Z Tarnobrzeskiego.
Tomas* Dąbil, ks. Okoń i towarzysze tw zyyają nS, 

eonuy s(j.cyąlisłjłw. W  tyra cela Wy słali list do j obywatela' 
posła socjafisljeznogo (D&szyćsiJugo), w którym proszą a po
paście Swoich kandydatów w prasie socjalistycznej, daiua- 
<«ją się aysyłacia ns czas wyborów do każdej gminy so
cjalistycznych pism, jak „Naprzód*, „Prawo Luda*, o>y-s 
proszą. o przysyłania na wk-co do powiatu agitatorów -ao* 
cy&iisiycsayeh. Socyaliści bardzo prędko uołuefceil wsęw&aia 
p. liąbała, ks. Okonia i innych, bo rzeczywiście prsyśi&H 
na wiec do Tarnobrzega na 13' grudnia agitatora, socjali
stycznego, który przemawiał. Pou.-.dto umieścili socjaliści 
kpfespondcńcyą z . łeg-.» wiecn- w swej gazeeBs „Nifpraźd* 
x 21 grudnia i 318 r  Jak aas prowadzą agitację i jakieral 
metodami wałczą, niech posłużą następujące fakta:

'•Na • publicznym. wiecu 18 grudnia wystąpili s całą 
n;!«.iętnok‘:ią przeciw dotychczasowym władsóm polskim, prze
ciw .Tulskiej Komisji Likwidacyjnej, óbrsac&j&e niektórych 
jej członków stekiem • obelg- i nieprawdziwych zarzutów/W y- 
• tąpiii przeciwko crgjfhisrowanin wojską, w tym cslsi nawet' 
poza wezwaniem ludności, by' nie szła do wojska, uchwa
lił# protest/Zalecali prowadzenie chłopskiej polityki patka®!, 
podburzali przeciw tutejszej inteligencji. Mięćsjr inayrai po
da whł ks. Okoń jako przykład nieprawdziwą « w wyaokim 
stopniu podburzającą ehłópów wiadomość, że urzędnicy chcieli 
go. zabić, że nawet obiecano '8000 X  nagrody dla tego, 
który (o urobi. Rozumniejsi chłopi w te brednie ni* wierzą, 
ale łij-saśvvWdon;ieni albo teś ludzie źli żwawą to i wpt«- 
wadzoją zaburzenia i anarchią w powiecie. W a y i l  **ś 
ęłosSfoSych hsset. ab? politykę prowadzono pałksmi, nsp&dil

togo samego - dnia su spokojni* okradających delegatów-stre**. 
•tiictwa naród..*wo-dedtokmyezaego i pobili kilka z r.kbi, »śę* . 
dsy insytai • ćełsjeai&.s Krakowa. Co w kcćj nawet, pebflf 
tutejszego ehłojja-ludowca, Jana R y e h l o  ze- Skowicrzyua, 
który asiał' od wagę • ey Wilno - wystąpić prseciwko tej robsoUf 
szkodliwej i w ptesi' zbrodniczej, . Tó też ludność tusojssegł 
powiatu «e wstrętem odwraca' się od toj szsjkl. De eznfe 
ta robot*, ^ysh' ńlebdpowiedkiałayc-b' i niepoczytalnych ludsi 
doprowadzić może, Swi.a\i«ą o test pozzeatg-diao napady han* 
dyeW e/ śi-raer.iow a-iie dwujsw niew-tnujeh ludni w SŁowi**- 
raynie, esbicis w 'Stalach i tym podobne wypadki. Celem 
■zaprotoztowaula przeciwko tej zbrodniczej robocie, zabrali 
ais dni* 19 'grndaia 3 918 r. praedotawieieie wszystkich 
partyi 1 sch la li)! jednogłośnie, nawet w ehećncfci zwolea- 
nikdw -k*. Okoni* i .Dąbala protest, który poniżej podajomy-

Zebrani przedstawiciele wsiystkich stronnictw 3 kła# 
społecznych' na wioon dnia -19 grudnia 193 8 r. w  Tass> 
brzegu Uchwalają następującą rezolucją:

1) „Ponieważ ha wiecu dnia 18 grudnia s. r. na -rynka 
w Tarnebrzt-gu dwaj kutdjdasi na pes-Mw, a to.- i* . Oksi 

i Eugeniusz i Dąbal Tomasz, kepitan wojsk polskich i za
stępca '-komendanta powiatowego, wygłasizsli mowy, które e.?- 
ssą wymiń* cechy zdrady stanu, a to prs?* nawoływani* 

-do opora przed w carzitdzefiiom władz wojskowych, j&keie# 
cywilnych występując pri.eełw poborowi do wojska, zartfe; 
dzonema preó* Polską ’ Ketuisję idkwidaeyjną, a nadto w tjss 
•kierunku ućtł^alono -rezołaćyę protestującą), obrane*ją* p4* 
•blicsBie ,wri;;So polskie, Sgiony i straż 'alcmsk% nieprawdami 
wemi eewi^ratwhmJ, przekręcając fakty, Bawołhjąo efełepów; 
do opars. praeeiw s3-7ządzentoa> Polskiej KomUyi Likwid*- 
erjnaj, obrańsająe jej - członków stekiom tbelg jak: „łajdaid, 
zlodaieje* j .

2> p5ni*ws.S wyż wymienieni podhorzają ladueld wiej
ską do sssr.ddw i terror*,' 'p«2aoa/4Ćf aby do wyborów ««l.l 
z V palkami, oraz, aby wszystkich- prsedstsw.ii.fjli

•innych ii-roanfetw pędzili pa>aól!, i tr-go samego dał* wy- 
lscoali ton t*j»or, napadająei na spokojnlo obradując/eh dr- 
legatów innego- stronnictwa w 'Czytelni mi«3Z3Śs&skhj, pra/i' 
ciem kilku całeaków. pablłi, rczpędzująe zebranych — nadto 
pobili kauftydata itrom^ctwa lddowege, ‘ chłopa. Ryehla;

9) pcHewai w jż  wymienieni podburzają jsdsą 'M*s| 
praeeiw drugiej, erss- oskarżają ieteligettoyą i urzędników 
o fakta sbrodhieze, a oiianowide o -fakt chęci zautordowai* 
n?a ks. Okonia zs wyasgrodzosiea 8000 X  ~  występują 
również przeciw kżiąftom i kc.śei*hss»;

4 ) paniewał wyż wymiesion) obrzucają najgereztiii 
kalttmaiasW ludzi laztbienyeh sprawie całej Polski, om* •$*-' 
wi&tu tttejjusogo i miasta, EH zaesędząc naw«rt kobiet —  
przeto zcbnml, nie mają# insego sposobu obrony w A s ł1 
gwałtu, prśeasey -i tetroru —  jak-n*jurocayJciój 'wobee epl- 
ui.i publicznej protestują i tą drogą zwracają s?ó do spełm 
czeóstwa całej Falski, władz wojskowych 1 cywilnych, skr 
położono kres toj niezgodnej z kulturą 1 pruwarai prowi. 
dsoaej agitacji*. Prof. Leon Hasbktki,

H s d a k s j L  -
Jt. P s z i C i i t  W i d e i k a :  Pieniądze, słożone w kasie, 

przopążó nie mogą. Nientu -o co się lękać. Pożyczki u p jtu tt  
nie powinny prżepal& ‘EcąS polski pocrynl kroki u 'rządu 
austryaekjegś? w tym ki«runka. — L m itew iee  I e z y t c tó t e  

liiacsogG się pan nie podpiiśaft itótn pan zarzut 
jasnem i ursędsikora, tk  kwywdsiii chsopćw. a ozy nraio 
szkóź wnsfeouRi ohłoposn niektórzy w ójąiai pisarze gminni



któray przecież są również ebłoparaj? Ludzie są .tylko j 
ludźmi. Panowanie panów juś -rfą skońćfjrlo i- mr wróci. i 
Chłopi, raz uzyskawszy pełne prawa odebrać ich lobie niej 
dadzą, sie też nie mogą dcpurzezać do tego, by w kraju : 
zapanował? anarchia, a dopóki rządzi obecny rząd, w F e l-! 
see ładu nie będzie. Mar/jy rząd s.ocyąlistyczny, a czy. -Sto ■ j 
|unk{ si« poprawiły, ezy towary potaniały? Zamiast ińbjr i 
było coraz lepiej, jest coraz gorzej. R«ad ten jest dla Polskij  
pod każdym wzglądem szkodliwymi dlatego ludowcy po-i 
pierać go nie mogą. — K o b ie t y  % T le ł i  B a a i ż e w s i d ^ ; ! 
Zasiłki an erykańskie eą nadal wypłacane. Przypuszczać; 
należy, że już niezadługo, będzie można wysyłać listy do 
Ameryki normalnie. Kiedy mężowie wasi będą 'm ogli stam
tąd, orzyjechuć, trudno dżii orzewidzieć. — «t,'K-wpczatep 
B a d t ie e ls o w y i  Kto dał pańską korospondencyę do -P rzy
jaciela Ludu», nie wiemy. Prawdopodobnie dostzta »ią tans 
przAz pomyłką poczty. — S z s z B r o n t ,  Ast- I r ^ t ic ć w ; 
Jeśli ju».ii nie ma % ,csagą żyć, so zasiłek będzie pani po
bierać, Trzebv wnisść podanie d o  K om is/i zasiłkowej, dać. 
potwierdzić w urzędzie gminnym i parafialnym, -a sasitok: 
a lta n ie  pahi p(rzyzaany. — JS9.’ D u d e ir , W j e p n :  Sprawa 
podwyższeni? per.syi dl.. law.Jjdóir nie została dotąd prit^z 
p-lskie władze załatwioną.• 'Spodziewać się należy, że na
stąpi to w najbliższym czasie. Handel może pan prowadzić; 
trzeba się tylko postarać o jsoucesyę w starostw.#. — M , 
P lń & row sk i, JJrsyska*' Wypłat,* należytoSei za medale 
została wstrzymaną. — J .  M t y n ,  W ą d i j l r a d z i e t  -Je
żeli zwierzchność gminną i urząd parafialny potwierdzi, że 
byt pana byłby zagrożony, gdyby pan zasiłku nie poaićrsł, 
to Kmni;?ya może panu nadal zasiłek przyznać. Inaczej nie. -  
W-wyle::* L e ż , S z c z a k o w a :  .Za rządem .austryackits ssli 
właśnje socyaliści, * teraz działają na szuodę -państwa. pol
skiego. Idź przyjacielu tam, gdzie cię sgrasj ciągnie: W Swdn- 
Uictwie Ludowein takich n.e potrzebą. — W . WS-ssc; ^ a -  
s jt in k a : Za słowa uznania serdeczne dzięki. Stronnictw® 
Ludowe uigdy nie zaprzestanie pracy dla doiora ńarcyra 
i. ludu. — SS. T a la r ,  S n b c u w le e : Jeżeli byt -pani jest 
zagrożony, to trzeba -wnieść 'teraz podanie o zasiłek do Ko-, 
mmyi zasiłkowej-,' potwierdzone- jfrzez urząd gępnny i -pff-' 
żatiąiny, â  stąróitwo zasiłek przyzna. - - © foyty«$»5a -'Bo* 
CfAt-juaź KoraspOndętucya n jęyod pisany, Nie zamieści mgr. *s: 

z  g a t iż y  Gór!#.?: Jeżeli zarzuty słuszne, -to czem* 
koi-ęspoHdeucjra niop^dpisan t? Nie możemy zamieścić. — 

't i. ■€■.: Przepis o- garbowaniu skór znajduje się w kalen
darzu |fl^gta.»' ńa rok 1£U8. Kalendarz -ten jest '•'wszoąe do 
nabycia w-_naszej administracji. Po sztuezną rękę S esh  się 
pan zwróci do firniy: Knapiąski, Kraków, uL. .Mikołajska 
1. 6. Za życzenia 'serdeczne osięid. — J .  ŁhlSihw, .^zessBĆfcss 
Kalendarz -Piastą* wyszedł już z druku. Cena jego * pi-aó- 
sjjptką wynosi 7 koron. Po książki niech fig-pań zwróci do, 
księgarni Oj. -Gebethnera i Sp., Kraków, Rynek Główny 2Sr— 1 
j/f Ń os feow iea , D ą ^ ip o a ie a ; D  wjpłptęi ! t ó *  rtą upe- 
minąć w starostwie. Ża eyna mógłby pan .-Dobierać' zapiiek,' 
gdyby byt pana był -wgnażonr. J .  Bąłfc. Niech
eię pan zwróci do polskiej komendy wojskowa dań aęgp 
16-go p. obrony k^aj. — W ł .  O e łą ft , W y  Sto*.®: .Pisuńw 
może p^n nabyć w składzie fortepianów G td i^ o b ik j, Kra
ków. Rynek ułówny 1. 84, Po' cyfrą niech się pąs, .'wróci 
do składu unstramentów musi cńnrch Bengers. Kraków, 
t-.l; .Szewska ... 22. - -  A . K . t a n in t ,  * 8 «c*a is@ iW : W w»®?- 
izu jest duto ucsiicia, ale ferma ateyt mewyrofewsia, — 
Lk. 2 ia ł « f f « t ,  Z n ł ; e h ;  O bezpłatnym" p r z e jd z ie  do- Pol
ski niema mowy, JGaoh sią .pan-zwróci da przedst*wścti!ł 
Pólskrege _ Komitetu Naroflow%o w Paryżu, p. Modżetew- 
sk}(.go, który urzęduje w Bernie 'sżwajesrefciem a « »  m&m 
panu dostarczyc spodków na przejazd do Ojczyzny, o-Be 
nimi rtf2 ft% adza. — W . W lŚ c | k «s
dużd ludzi, którzy bardzo pr^yoJayj.aie twłnosili si^ do fząda 
auatryackiego. Co z aimi xrobić? Głów m  przecież pourywać 
nie możną. Organ p. Stspińskiego to wskrzeszoriy na. w i j  
«Przyjaciel Ludo». P. Stapiński tw ierds, i *  ir.is w idąwm 
swego pisma podczas wojny, g iy ś  <władza wydawnictwo 
zawiesiły,. Je:d to s gruntu lriamstwo. Bńi« 2 sierpa®  1914 
roku p. Saapwskt wydał ostatni nume? .frsyjeciel® ,, na
pisał, że -.asie ra rcj« re synami na wojaże, i dUtego *m- 

rzestsje p>m o wydswaś*. Nikt go do* kinr*e«tórć« wy- 
awnietwa nie zmus.z/łł, W  ISIS roku wydsł--kitką huasi-atr, 

ałe nmyś/uie zapełnis.ł je  n p t t n t n i  ha pajsóbzo^ólne stron
nictwa i dlatego m bsitł' zka-fsestać. WTdpwai«w% bo wów
czas obowiązywał tak zwany pokrój domowy*. k * * rr ’ i
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tkacki® -są, o .He yfeaflmp.,- ara^onuont; w .Korczynie k 
Riu$4«. — « * .  tdilwuny,- K *if« imaanę--Artykuły, jwkk 
ban pr rponuje, nadają sią z*csej.-du jąkbpwl fńwma. aąft 
kowćfo, -ye de .tPi«ą'Ui». O koreepuaden^e- próaiR/, r- 
J .  -KełOdżie^ „dmikas Powiuiot pan hyijńś pieniądz  ̂
»i.'rsySać. ■ Jeśli nie,, to .pen » t  prte«iei--tai bb*ke de posłf 
Witos-a, i*' niaże .pssffesiniń spr.wą m*1 jm tedeir.wić,.ą ci 
to zsfct-wi. -  «I, .M atyi -.Najtótińrt. wyjść' h
chłopca i ładnego i "•bogatego. A- ¥ś$dfcy§% C^J^ówft® 
Daiś jest już połskis wojsko I nie -petrńeba wsiąpowó. do 
Legionów, tylko do wńjskf. — A.-Stotlu% l#S«śsgdw* ftsrf' 
łalyoSć warsaawskieiw- rzatn jest zbyt •'«£««»,, eby ją, trzeba 
śzerzej omawiać. ' :̂»!i!ąwdkd4ą£eii- -rząd •- etaśfN ett pt.aoy 
w kopalniach j  fabrykańb, wprawdzie :za^ząd«B wielką pod
wyżką pL,c, ale to są. rzeczy pozorne, to wstążek .'tego ma- 
s^ą podrożeć wyroby, ludność będzie mt̂ uaiU. %v. aie pładć 
drc-żej, a temsaraem -rebotatąy będ ą. mnrteii'-saan^Rie arożej. 
płacić ut .wssyetku, -caego osi .potrzebuia. C0m/xtm«. więa 
przyjdzie do ,t»o , że t-rfeba nam ssiMtMąć j n a
rabiyki, b« -'zaleje nas tan* towar-z -aiewłoe-lBt -* Ggech, 
a wskutek tego r&hbtefey nasi stracą woj^Ssf pnraa— £» 
ffeeląg, K ładrtleyt Jeśli cena by*a irtwteSe paskarskŁ 
fe. trsebż. dać sytać eto'Komitetu dla. swaiocanto Schwy, na 
ktorego efełc stoi dr Jósęf Śkąpeki. adwńkCRą Itasfców; nk. 
iw. Jana, podać, od kc-g% sią kupiłó i w jfaStós warunkseh, 
ą Komitet - po it-ąpi, j&k uzua ®a ^toaownś. — .'®i. J . Ma!i< 
tti^wk-aac C. de przy 'poborzń •były.-jakwwt  ̂ nadużycia, na- 
ieży donieść o .tern .Dowództwu ^ąojsk oferaęn krakowskiego 
Kraków, Stradbm 1A Će .Ameryki .nus mm* Mstów pisać 
jeszcze nie raożws; jest jednak aadzioja, ** Stfeaadługo rncfc 
poeztowy między rdssą  a Arasryką-sostoato pnywirócany.-- 
J . MumukI  ̂Łejfel to* iŁ<ąty: Rząd -p. 14śi'<»'»swńkioźb. nU 

'jest rządom chłopskim, tylko wybitnie jw«  ̂ 2|ta3’®: 
Y. S. L. podjęło *' tym -rządom waike dts*«jp>. se-dsiabduoSó 
jog* szkodai gańb^wu; poiskiemu. wsi-at-zk bezczynności 
tego n i ć k  kurczj' aią- nasza Ojczysiia,.snto*rają;.itsn* iieatle 
Gzasi s Rosiał, a ofcyba IKsdy P-okk.-prąyws*., 4»'-patrw&zym 
obowi^skitas |ząpB}eB dbasmto graaiąe. Sisą t̂tą dsinhti- 
noźć rządu Słoraczewsidego znalss-ibi już nnk^rją.. obćną 
w -odsts sptdosąeńsżąrie. -  S9. JSttŝ stas By-
beryą. zajęły wojt:ką| esesko-słeweckie, skwtóSę® 
potsoż ais mogą wróćie do kraju. Gząeó jęśv»'*- wstąpiła ac 
oadziabów poifkjca^ ę*ęeć zaś internowed •Sej^^Btoswęcy 
w obosąca j« acó'1. Kiedy jeńcy jfmiscy asamtątLwróeę., diriś 
.trudno przewidzieć- .Ąjrjmttiyń* Ss«|date* -T-rżc-baaff dó
br** -zaeć powody, które «kłoniły włedsą dbiR&.ć^ą -do t*: 
kiego. p«>»tę&ku, Ąhf' gó i«5d", należyci* ■ % drugisj

'strony jednak, trsoba i to zaznar-zyć, i* 4jM  tężyzna• po
trzebuje wojska i £f«sa kilka mietięcy, u* jrtrtu jago- woj Bk* 
potrzejhb “ .nąłpśfi zswbiió ofiarą. Gdy -Ami&rya postąpi «-ak 
ijesżoiw fórz^...'to w«sy«sy to znociH, Afcos-b bsss.i -Praska 
potrzebuje oBtei siis- nsisay i imĘ wbino -jej tęh odstawiać.- 
«S* Kmspiebf Wcjsm srujnowałe..ń^tyłkbrpanŁ
Nieststy, ira' '.teg<ą\ rodzaju szkody; wyłmjgfodaśafa nfe- bą- 
ssis. — G « t e m «  A TĆNłwią^Iłas&Sfeęa.s. - *7ob«; res* 
pąszeamwi :ązei'^w Ą«oćj»ików py tanie -.w*ą'sótjest •hązprzed- 
aiotewew. A; ISrsrsIca li» yłwScinî  'i!r*ob*
zrufeić dogiasiea-tt?1 do Izby ad wok^kiej n* -Krskawie, ulics 
(OsdągjafrTjS, rinktadhie •• aprawą opisać, a Isba -zmusi adwo
kata sfte d« srobi.feom fego, co foial zrobił, aSbo do zwrotu 
pOnalądzy. — Cajj *o4wl&: 3S« iś ik b łem u . -aj^na--pańska 
powima* kyb irasji sestawimtio sżkósł,. króle powinno sią 
jm  kjiSsj ae^jdoweć -dewnb tż.-staroetirie. #  sprawie zbfełw 
trzefcwi-Kię zwrótoi d® '.G-eneralńsgor dowódatwd wojskowągo 
okr^pi ferakoweirióg:*, w Krakowie,,"St-radem Co-d® wy- 
pfety m konia i za zniszezonjf parkan i k 4.,, to w obełui - 
'warunkeeh trzeba kń ta pecąfckać; zwł-asesaa je-f-h żadne «  
etaerisida me były robione. -  Cz^telndS* sfeb 3BW
W rfb  wszdłkłecA- pwwdopodobtaństwa w srtrałzea średnich 
tośth  sią -wykładżfi w Polsce żamiast. 'Jąę^ha .nięńHeckieg* 
język, fraacattki i angielski.. Wóbee tego . jsdu-ak, że gra 
nenie z..Ńieinoamj, bądzinmy ynsieli z abni taćeć jskś« tfckle 
rtennwki, zacjbic eW usomieckiego -bąiaie b ł  Polakoss p» 
trzebna. Białego a t o  w domn' wy-raciać ais nrciżea.
,n*e- jest mdcodBwy i i-iksK ktoś miał kcłkb t»-ok?ba u ito^ p  
pbwwda. ■— M* 1% Czmnmłat Jeńcy pótoy, .t&fejdująoy *»t 
w nic.mli włoskići, ssworsy-U oatutafe- sradą łstorię w* 
pnpjftó * eriaią gbe, Hallera dokfejsłsM. €$;?' ‘srzs^s^y ;«»«•? 
dr tojb.ąmnk są niewiedewe. — A k J *  W W .
Łacói^a®* Ka iyeewiis s tedergit* d&ąłd ed redickcyi * ec
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tar* (.twa* Druk «Piasta* nie był

ra ot?
, ja k ib y ć  powLuei* z powodu 
drukarskich. Obecnie

■>ji w 
fatalne

ostatnich 
tej jakości 

te materyaiy • się pcv 
iśmy i druk już będzie coraz lepszy. — «?„ S a k t ll  
W<Hł®5 Działalność S polityczna p. Witce* jest 'wgo 

■ M ł  i l  arino wszelkiej trudności moża p9?n być »po- 
S ^ l m b i  tylko jednej rzeczy: b j  nielyito jeden wy* 
WB&  |lBl|k ł jedno stronnictwo, ale spały nar o** wziął >uę 
■b 'MOLy. -  i* r . B a n a i ,  S p y t k o w le * :  ‘W  bprame pensyj 
■^kwiKd^tiaj p .oszę się zwrócić cio Generalnego ridwóćztn-n 
W rakowego, Kraków, Strądom 14. Wyplata xa medale 
W l  watraymaną. Przy likwidacji stosunków z Austryą 
n ą d  polski musi się postarać o to, by ze spadku an»t*y-:el»ego 
wydostać takie należności za medale, choć z 'drutptaii-strouy 
V  że Auetrya upadła, było szcrfścicur dl* lUMjystkicifc 
ujarzmionych -w niej narodów, a tsmśamem wąsjkó można, 
łzy  uda się wydostać ta psńaye z* medale, dawane żołnie
rzom, którzy biii ię o utrzymania 
» u k < i ,  W sprawia r.oji ps
zwrócić do Towarzystwa rolniczego, fra k ó w , Tow.
Ha wda. k^aifnie;

tej Austsyi. — Si K a - 
szezelnych proszę się 

psźczel-
niczego, plac Szczepański 3. Druk wedle'sil poprawiamy. -  
$ł# B ., L S b n a ib w a ;  Przepis na wyrób syropu t buraków 
z&mic-S-.dissiyty w jednym % poprzednich numerów « Piasta*. - - 
A r łs^ e rsy s łw  K . K . : ' Nieco się pan  zgłosi- do komeriiy 
wojskojwej w Krafedwie, Ul. Ramka. -  Ł i P io t r o w s k i :  
Za osi rzężenie dziejdB O powiat przeworski może' pan być 
jednakaspbkojuy. Cńiopi w prze,parskiem są- mądrzy i na 
«ocya);«#cr.K? ą /iiacye nio pójdą, bo żaden rh\mtf mający 
jKwystkic teiepBlfew^owSej ine pójdzie na ći&^TaPl upań- 

l'#twosncnia ziemi. —1*fM SSafeSaj i l r in u i& i  ŚftĄ Krakowie 
z ly k i Gjkt<$»w-?c-h zegarów i zegarków ani prayrsądów. ze- 
jfuriińutij^^-skieh wogóle nabyć nie można. Rzeczy is przy- 
cródzily; do pas przeważnie z Szwajcaryi, gdzie tabrskacyft 
jeb podczas <f«ju f - ogromnie zmalała, W  Krakowie nawet 
lega li ęLtria zjfmjkają^obecuidl|rze&'?>ęfeibirriwa z powodu 
braku najpotrzebniejszych przed undtów. L.« < ?iraer, 
itle-tusTAisie w  i.śiśceŁskicjsi: Przso^i aa wyrób syewdU 
aukre-łego podaiiś-.:ly w ;• -in.* 7. p*tr»só e.-.W nun-.e*ćw
• i : : .. $ze* j%óly  o wyrobie  nij  -fw c-' .-Ara* u gar. 
7? kRicreiiłS-rJ *Piasóa* nu srok ffgti, iSyitry i pa-si saote j-ssycse 
ctrzyaisić r  naszej adreiiwsłraayi. W 'sprawie nabyciu p i o. 
'migS&Ękz i A a»z ja  dc wyrobów cementowo .p a k ow y ch  
niech się pan *wj®ul -ci-o_- firmy * Górecki, Kraków., tSąblcRe.
• Gospodarstwo Kobiece* wre Lwowie z wiadlmfyoh powodów 
dzisiaj nie w.y«bod?i. Adeas brzm i: Lwów.,, uf. Miokiewśęsa 
S..27. —- Jf, - 't io is n k o , K ą & o ld w k a : NajLUtsj programu 
?. S. L. stoi warszawska *G aze« Lddowa*. Adres: Wac- 
łfewa, ul. świętokrzyska 1. 17. Organem thuguwwców czyli 
socyaiistów, podszywających się' ped firmę ludowców, jest
• Wyzwolenie*, Warszawa, ul. Hnrtensyi. «Spofora» obecna 
aie wychodzi. -  A . u top ia , M a k ó w : Jeszcze *ię taki nie 
urodził, który hi- panu dogodził. Niech się pan wreszcie sie 
uważa za wcielenie mądroic-f, bo z oecateiej kanki pańskiej 
srfdać, że wtaśnie pan nie ma pojęcia o podstawowych za
sadach socyaiizmu. — S ia ty  (h yT fflid k i Ł a ś e a t :  Otrzy
mujemy taki masę artykułów i aorespondęncyi, że nie je
steśmy w aui jednej setnej caęści drukować. Wybia-
faioy więc iylko n sczy  najważniejsze. Pibe.iąJze, o jakich 
pan pisze; e ii i  są srebrna, niech pan ohovr*Jn  wartość 
Ich w icaś^yti: raaiaś-nie spadnie. Kalendarz nabędzie pan 
w księgarni. Przekłady do dfiel Cicerona powinien pan do
stać. w fcaś-iej księgarni. Jeśli lcb nie ma, to widocznie na
kład został wycssauaay. -• C z y te iu łk  z  L e i e z :  Proszę 
się udać da I . posła Banaś‘a w Hadoezy, * on sprawę za
łatwi. — g .  w * , O o b e ą / c e :  Wiedeń nie kwapi się :  wy
płatą flpezy, na kt'-.rs powtnisji płacić. Trzeba się zwrócić

8tr«dom 
. c»ea u» sejr, 

oyl i od Zarządu stronnictwa.
*%'#. O ą t e t k l ,  B e n ó w :  Prosilibyśmy o tłokładne 

opisanie wypadku, a jeźali jest on naprawdę wainy, to opis 
ahętnie zamieścimy. --  J .  € ■ .:  Gdy będzie miejsce zamie
ścimy. — P r e n u m e r a ia r  S ir -  JL. K . :  Nie możesay od- 
powiedzdeć na zapytanie w' sprawie prenumeraty, gdyż nie 
podał pan swego nazwiska ani adresu,.Dltczego ntamc saen- 
ieruuku wspomnianych roczników, jest tajemnicą nac>. Ph- 
'sudsklego. .Asenterunku pizym usow ego rocznika 1899 na 
tuzie nie będzie. Książki widocznie zginęły aa pocicie. Za 
tyczenia serdeczne iLmki. — C z y te łn ik ’ t  P rs e e is ik e w a : 
Polska powstająca znajduje się w tsk trudnych waraaksch,

SaJa. ha, 
l/BŚ&tr* T#s«ai9BtówB W gflBBMftsaa,

tylu ma wrogów, że stosunki w niej nie mugą się odraza
znacznie poprawić.' Na dobitek mamy rząd, z k-ói ego zna
czna w^ksadea narodu nie jest zadowolona i który n p  star1. 
.s'i» wcale o ‘- poprawę stosunków w kraju. O powrocie •ię wcale a' pdprkwę stosunków w krajfu. O powrocie 6Śń»- 
saciyiitńy niema mowy. Ci, co fjówiadr.ią, że pańszczyzna 
wróaś, -mają chy ba niedobrze w głowie. Zasiłki amerykan-' 
sine są nada; wypłacane tym, którzy me mieliby inaczej 
z cżBp:o TókŁ ł^Kch się pan uzbroi w cierpliwość, bo 
stosunki* w Polsce wreszcie się unormują takt że 
wszyscy będą « » iś S o w o le n fS M « 'K leea ig . H ó k r e :  Jeśeff 
pana byt jest naptawdę. Łagrożjpiiy, to komisys 'panu zasi
łek amerykański ptkyżha. Trzeba wnidść podanie pobwiei'. 
dsonfe prsóa- urząd pmfitmf i parafialny. — iit . i b { s .
W ala

pr:
Sfl

rząd gminny i parafialny. — S t. ł « ' . Ł  
ĘSecŁta.: Vtr obecnych wsruńkaćfe, gdy stosunki

w Pdlsee • joszeze nie są i nie prędko bcdcą nSmrządkowana 
ttsźrstwowej poinoBy'plM nie' będzie mógł uzyskać. 8tron- 
niet-wó ' nasze:''dążyć będfie do $Sfeo, oy  zd^hi synowi# 
chjppacy otrzymywali pomoc państwcifą ceiem kształcenia 
si«JŚ JesU joden 2 punktów programt; P. S. L. Obecnie 
mógłby paH't»trzvinać pomoc ćłiyba prywStna. Niszem zda 
niem, i w tsai nem iośle, które matka panu ' wybrał * m o n  
pas z'rów nym  pożytkiem pracować dla Ojczyzny, jak w iii 
ńem. — *1. S a t lK s S a y ,  W ó j t o w a :  Zamieścimy jak bę-j 
dzie miej*."e, - -  4 . h^/ieeei*, Slesośnice s i ia u h i  Odpu-,. 
wiedź wysf«5Ś£nyr.i0j|ile r>as irXoAaovrano,. żaJnych innych 
formalności aiU' potra»ba. - -  T - B u r e k ,  P o r ę im  W ic l& ^ i. 
Asekuracys j#«tSwaśną i  raty'nSlezaldby z a p ł a c i ć . , ' J .  "I«* 
t a r a , filu a a o ę iw U a : ZaajĆji pobiórają nadaj za zaginn^* 
jvyca i p<ileg!y6ir#0ir,i^r.ry te rpSziay, kidiych byt byłby 
inaczej 'zagrożony. Bv>. wypłsjJ Iza^ików  dla .^^-.ystlijch 
skarb polski niema dienfsdzy. - -  Hi. P a ś l c s e k ,  K ^ r la r y :

my zapytać o  męża w t l lr s e  Czerwcmiflo Krzyża, bo ni* 
podała asm p^hfjegodHiienia ani nazwiska, ani też pułk-u, 
przy który!tąpsiuży£. Mm- znsjduie-tsię liajprawdopoa^bniej 
V niewoli’ wibski4- -  M . K d f o m ,  G ó r k i :  Brat pc-ypdoii
.liesadługo aprów* GdySy nie wracał,'trzeba się zwróęić/dp 
ministerstwa- spraw zagranicznych w Warszawie z żiroa.bą, 
by .w sprawie *jesso inłeiwenio-walo' u rządu niemieckiego. ~  
3S. t t u & o ^  Wlail&zUai Kie podała nam paru adresu' 
ani im ioltjffcrlś*, ".•w  nie możemy się o niego dowiady
wać, JtScy-ęołsey we Włoszech tworzą pułki poiskhg: kióra 
mają się pofszsyć z |.rmią gen. gajłerą 1 razem 'z mą przy-' 
być do Poisii." — J . B u k o w ie c ,  K m a a :  Księgarnia 
Getrothnera i Spółki, Kftkpurt Rynek główny;'J3; ksiM arna 
Kątyżanołcskiego, Kraków, Rynek główny as. — W . &ę 
C a y te M fls : Niecił "Kię p».n uda dc kornisarżft likwidacyj
nego "w jprosttzie, a ę.n psnu unzieli informacyi. ~  jFs*.

nie idą rasem es stronnictwem Thugutta, gdyż BfroPtict-wó' 
Thugutta jest wiaśdwie stronnictwem aocyaiistyęwwm, «ł*  
P. S. L. z pod sąakii "Piasta* jest stronnictwem -M-ycto lu- 
dow»m. Pi'ęstowc/ aie są waałe rozbici. Nb czele naszeęo 
s#robnietwa' stoi Witos. Ki. Okoń działa razem ze socyau- 
ftami, a właściwie dąży de wywołania boi8ł.ewizuzn. Pia 
siewcy uis połączyli się ae stronnictwem katolicko-mdowejk 
którero or2«e«ńi jeat -Lud karoiicki*. Program naszego 
etronnictwa p cd B y jb y  w- jednym z poprzednieh nura arów 
• Piasta*, który oaau przosyTamy. Za życzenia sjM eozul
dzięki. — 3#. K a m ik s lra j ' a m fy  D u s a ie c r  ZaeSek s'vi

pomyślnie załatwił. — jl» ILesfalttk; B m .t fk a . ' :  Gazet* 
panu wysyłam y, widocztu* Klnie na poczcie. Za wiadamoM 
o et#*unk»Cii w' gminie dzięki. -  W . W ó jc i k ,  Kratyssałae* 
l e n y e e :  Sa listy st.sk odpisujemy. Może list nasz d » 
pana Eagisąl e r  poczcie Proszę nam raz jeszcze napisał' 
o 00 panu chodziło, a odpowiemy po raz drugi. Za życze
nie d s i J k L _________ ___ ______ ____________________

Br  %  łtp lys ła tw  M ® l® bow le?: mionowany loturyu 
szens d li , pc wiata jzakłściyśskiego otwarł kancciaryę m  
teryainą w Zakliczynie i rozpoczął urzędowanie s dnien 
i i  grudnia 183.8.

C M o p e a  s po w daniem c o  rzeźby jłt-arzowej 
mie A. Sraistu, wwloi®rz kościelny, Tasło.


